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NAJWIĘKSZE ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 
W P O L S C E

W Y R O B Y  L N IA N E :
Płótna szare, bielone i kolorowe. — Bielizna 
stołowa, ręczniki i ścierki. — Bielizna po­
ścielowa. — 1 kaniny ubraniowe. — Tkaniny 
oponowe, żaglowe, brezenty impregno­
wane. — Płótna chodnikowe, niaglownikowe, 
materacowe, krawieckie i do haftu.— 

Worki i sienniki gotowe.

W Y R O B Y  B A W EŁN IA N E:
Tkaniny gładkie, fantazyjne i drukowane.— 
Bielizna stołowa, pościelowa i artykuły 
kąpielowe. — Kapy na łóżka i ścierki do 
kurzu.— Tkaniny roletowe i gorsetowe. —-
Tkaniny filtracyjny, oponowe i obuwiowe._
Pończochy i skarpetki bawełniane. — 

Przędza i nici.
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Wyroby nasze zaopatrzone są w stempel
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dla odróżnienia od wyrobów innych firm, na co zwracamy uwagę Szanownej Klijenteli

S k ła d  f a b r y c z n y  w  W I L N I E ,  u l. N ie m ie c k a  N r. 3 5

©
©
©
©
©
©
@
Oh
©

&

©

*. :.•! ** * * • jP& © © © © © © ® © © ® © @ © © © © © @ © © ® © © © © © ® © © ® © © >

MIĘDLARNIA i CZESALNIA LNU
sp. z o. o. W BEZDANACH sp. z o. o.
SIEDZIBA ZARZĄDU i BIURO: WILNO, POZNAŃSKA 2. TEL. 15-07.M E C H A N IC Z N A  C Z E S A L N IA  LNU. P R O D U K C JA  SZA R P A Ń C Ó W  (REISS- FLACHSÓW ) M A S Z Y N O W Y C H .— DOSTAWA DO FABRYK KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH: LNÓW CZESANYCH — W Y C ZE SK Ó W  — SZARPA Ń CÓ W .
WŁASNE PUNKTY SKUPU W GŁÓWNYCH REJONACH PRODUKCJI



Z E S Z Y T  2 . M A R Z E C  — M A J R O K  V I I I .

PRZEGLĄD
L N IA R S K I

jS? D W U M I E S I Ę C Z N I K  &
.... ......  - . ------------------  ■ ---------  ■ ■ ' - ■ -------- —
O R G A N  T O W A R Z Y S T W A  L N I A R S K I E G O  W  W I L N I E

W A L K A  0 L E N .
Od s łó w  d o  c z y n ó w .

Po raz pierwszy w dziejach lniarstwa polskiego Ministerstwo Rolnictwa i R. R., zwołało 
wszystkie Izby Rolnicze na konferencję lniarsko-konopną, poświęconą omówieniu najważniejszych 
spraw z dziedziny akcji lniarskiej. Fakt powyższy, jak również szereg posiedzeń Komisji Włó­
kienniczej przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, uwieńczonych doniosłymi uchwałami, które 
mają być przedłożone do zatwierdzenia Komitetowi Ekonomicznemu Ministrów, świadczy, że 
Rząd docenia należycie konieczność dążenia do samowystarczalności włókienniczej Państwa, 
której osiągnięcie z a d e c y d u je  n ie  t y lk o  o a k ty w n o ś c i n a szego  b ila n s u  h a n d lo ­
w ego a la lo n g u e , le c z  ró w n ie ż  i o z w y c ię s tw ie  na w y p a d e k  w o jn y .

Na zwołanej przez Ministerstwo Rolnictwa dwudniowej konferencji Iniarsko - konopnej 
w Wilnie wyjaśnione zostało definitywnie, że rolnictwo potrafi dostosować się do wymogów 
chwili przełomowej w życiu gospodarczym Państwa przez zapewnienie krajowemu przemysłowi 
włókienniczemu dostatecznych ilości surowca.

W/g prowizorycznych obliczeń, areał pod lnem w Polsce wzrósł w r. b. o ca 20% 
w stosunku do r. ub., czyli że rolnictwo nie zawiodło pokładanych w nim nadziei, ufając, 
że również się nie zawiedzie w swych nadziejach na możność zbytu tegorocznych plonów 
włókna na rynku krajowym, gdyż — jak wielokrotnie już podkreślaliśmy — sperandy eksportowe 
są nader zawodne.

Liczne konferencje włókiennicze zdają się rokować ziszczenie nadziei rolnictwa. Lecz 
powzięte w r. 1932 przez Komitet Ekonomiczny Ministrów doniosłe uchwały o ograniczeniu 
importu zagranicznych surowców włókienniczych dotychczas nie zostały zrealizowane. M im o  
b a rd z o  w y ra ź n e g o  s p re c y z o w a n ia  o d n o ś n e j u c h w a ły  K o m ite tu  E k o n o ­
m ic z n e g o  M in is t r ó w ,  dotychczas ani jeden kilogram juty nie został cłem obłożony. 
Import zagranicznych surowców włókienniczych wykazuje stałą tendencję wzrostu.

W r. ub., w którym przedstawiciele przemysłu włókienniczego tak bardzo lamentowali 
z powodu rzekomego ograniczenia przywozu bawełny, juty i wełny, spowodowanego wprowa­
dzoną na skutek przeżywanych przez Polskę trudności dewizowych reglamentacją importu, 
p r z y w ie z io n o  do P o ls k i ju t y  za k w o tę  15,926,000 zł., t. j. o 14,3% więcej n iż  
w r. 1935 (i o 75,3% więcej, niż w r. 1934), b a w e łn y  za 147,088,000 zł., t. j. o 28,9% więcej, 
niż w r. 1935, i w e łn y  za 113,954,000 zł., t. j. o 54,6% więcej, n iż  w r. 1935.

A przecież rok 1936 był rokiem tak zwanych ograniczeń importowych...
Wobec takiej ilustracji cyfrowej smutnego bilansu wyników dotychczasowych posunięć 

na odcinku włókienniczym, zachodzi poważna obawa, czy w przyszłej kampanii nie będziemy 
świadkami powtórzenia się roku 1936, w którym — wobec wzrastającego importu bawełny 
i juty — ceny lnu uległy katastrofalnej zniżce i w wyniku pozostał u rolników remanent 
ca 6 000 ton niesprzedanego włókna.

Rolnictwo spełniło pokładane w nim nadzieje, zwiększając areał pod lnem i konopiami, 
i czeka na przejście od słów do czynów.

R E D A K C J A .
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LUDWIK MACULEWICZ 
Prezes T-wa Ltiiarskiego w Wilnie

Schemat organizacyjny akcji lniarskiej i konopnej
(Referat wygłoszony na konferencji łniarsko-konopnej w W ilnie w dn. 15.III. 1937 r.).

Rozwój i powodzenie takcji lniarskiej i ko­
nopnej, która właściwie przeistoczyła się już w 
szersze zagadnienie krajowych surowców włóknis­
tych i oleistych, zależy od szeregu przyczyn nie 
tylko natury wewnętrzno-państwowej, lecz i o cha­
rakterze międzynarodowym. Gdybyśmy pozostawili 
zagadnienie lnu i konopi swobodnemu oddziaływa­
niu tych przyczyn, to tylko w bardzo wielkim przy­
bliżeniu moglibyśmy przewidywać, jakie będą re­
zultaty prac podjętych w interesującej nas dziedzi- - 
nie. Tymczasem, względy gospodarcze, a przede 
wszystkim wymagania obrony państwowej, stawiają 
konkretne żądania, aby produkcja roślin włóknis­
tych w Polsce stale się rozwijała, zwiększając się 
z roku na rok w ściśle ustalonych rozmiarach. Dla 
osiągnięcia tego zadania nie można polegać na 
automatyzmie procesów gospodarczych i na samo­
czynnym przystosowaniu się produkcji do wym a­
gań rynku. Należy pamiętać, że częstokroć czynniki 
decydujące na wolnym rynku działają nie w kie­
runku wzmożenia siły obronnej Państwa, lecz 
przede wszystkim własnych egoistycznych intere­
sów; te zaś interesy nie zawsze są wolne od wpły­
wów koncernów międzynarodowych, dla których 
kwestia mocarstwowości, względnie samego bytu 
Państw a Polskiego —  poprostu nie istnieje. Z tego 
wynika, że względy państwowe pierwszorzędnej do­
niosłości stawiają przed nami jako imperatyw ka­
tegoryczny planowe regulowanie akcji krajowych  
surowców włóknistych.

W najbliższym czasie są oczekiwane uchwały 
powołanej przez Radę Ministrów Komisji Surowco­
wej, które m ają ustalić ogólne warunki zapewnia­
jące zwiększenie odbioru przez przemysł włókien­
niczy surowców krajowych. Trzeba mieć nadzieję, 
że Komisja Surowcowa powierzone jej zadanie wy­
kona z należytym zrozumieniem jego doniosłości. 
Jednakże, jasnym jest, że przy obecnej sytuacji 
międzynarodowej i układzie sił politycznych w 
Europie ostatnie słowo p rzy  roz wiązywaniu zagada 
nienia surowców krajowych będzie m iał czynnik 
wojskowy. Najbardziej miarodajni przedstawiciele 
wojskowości wielokrotnie podkreślali, że ze wzglę­
du na obronę Państwa koniecznym jest stworzenie 
w Polsce własnych baz surowców włókienniczych. 
Na pojęcie bazy składa się odpowiednio rozbudo­
wany obszar uprawy krajowych roślin włóknistych 
i przystosowany do przerobu surowców krajowych 
przemysł fabryczny. O rozwoju akcji lniarskiej 
i konopnej w okresie powikłań międzynarodowych 
myśleć byłoby za późno: brakłoby nasion do siewu, 
producenci nie umieliby wyprawiać włókna, nie by­
łoby fabryk lniarskich. O tym wszystkim należy

myśleć w czasie pokoju i to stanowi poważną tros­
kę naszych władz centralnych. Natomiast, zada­
niem organizacji rolniczych jest skupienie specjal­
nej uwagi na wyprodukowaniu krajowych surow­
ców w dostatecznej ilości i odpowiedniej jakości.

Dla regulowania produkcji roślin włóknistych 
w Rosji został stworzony specjalny system, znany 
pod nazwą „Lno-konoplewodnaja sistema“ : we 
Francji analogiczny system zwie się „le systeme 
d ‘encouragement a la production du lin en France“. 
W  Polsce również musimy mieć swój system, po­
zwalający kierować rozwojem akcji lniarskiej i ko­
nopnej w myśl postulatów władz wojskowych 
i zgodnie z interesami ogólnopaństwowymi.

Jeśli chodzi o te działy ogólnego systemu, w 
których organizacje rolnicze muszą mieć głos de­
cydujący, to kościec kierownictwa tych działów 
przedstawiał by się jak następuje:

SCHEMAT ORGANIZACYJNY KIEROWNICTWA 
AKCJI LNIARSKIEJ I KONOPNEJ W POLSCE.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
współpracujące ściśle na tym odcinku
z Ministerstwem Spraw Wojskowych

1
Towarzystwo Lniarskie w Wilnie

(Instruktorzy objazdowi dla działów ltiiarskiego i konopnego)

Oddziały T-wa Ltiiarskiego Izby Rolnicze

Sekcje Iniarsko-konopne Agronomowie
przy O. T. O. i K. R. powiatowi

(Instruktorzy rejonowi ogólni i fachowi, technicy lniarscy, 
instruktorki tkactwa, instruktorki Kół Gospodyń Wiejskich).

Omawiając podział czynności pomiędzy po­
szczególnymi członami przytoczonego schematu, 
wypadnie przypomnieć, że już w r. 1934 w zeszy­
cie 4 „Przeglądu Lniarskiego" był ogłoszony po 
raz pierwszy schemat zakresu i podziału pracy po­
między Towarzystwem Lniarskim w Wilnie, Lniar- 
ską Centralną Stacją Doświadczalną i Izbami Rol­
niczymi w dziedzinie podniesienia uprawy, w ypra­
wy i przerobu lnu, konopi i innych kra­
jowych roślin włóknistych i oleistych oraz roz­
powszechnienia używania wyrobów z krajo­
wych surowców roślinnych. Jak było zaznaczone 
w objaśnieniach do schematu, obejmował on cały 
aktualny podówczas zakres prac w dziedzinie lnu 
i konopi, jednakże w miarę rozwoju akcji przewi­
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dziane było zwiększenie zakresu tych prac. Istotnie, 
po upływie niespełna 3-cli lat, stojące przed orga­
nizacjami rolniczymi zadania zróżniczkowały się 
do tego stopnia, że, omawiając jedynie dział regu­
lowania produkcji surowców krajowych, wypadło 
rozbudować schemat dawniejszy, dodając do niego 
nowe ogniwa i powiększając zakres ich czynności.

U szczytu schematu stoi Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych ściśle współpracujące 
z Ministerstwem Spraw W ojskowych. Ono decy­
duje o ilości surowca włókienniczego, jaka ma być 
wyprodukowana w pewnym okresie czasu, i ono 
asygnuje fundusze, potrzebne na organizację akcji 
lniarsko-konopnej i na ułatwienie osiągnięcia przez 
zasiewy roślin włóknistych niezbędnych obszarów. 
Do tegoż Ministerstwa należy dyspozycja i zwierz­
chnia kontrola nad przebiegiem akcji.

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie ma być po 
dawnemu centrum planowania, koordynowania, in­
struowania, inspekcjonowania i dyspozycji w za­
kresie poruczonym przez Min. Roln. i R. R. O po­
wodzeniu akcji w znacznej mierze stanowi jednoli­
tość kierownictwa. Dlatego też nie mówimy o re­
jonowych centrach kierownictwa, aczkolwiek nie­
wykluczonym jest, iż poszczególne dzielnice mogą 
mleć jakieś pretensje z tego powodu. Poza tym słu­
sznym się wydaje pozostawienie kierownictwa akcji 
lniarsko-konopnej na odcinku zleconym przez M. H. 
i R. R. w rękach Towarzystwa Lniarskiego jeszcze 
i z tego względu, że prace naukowe nad lnem i ko­
nopiami zostały podjęte i prowadzone są dotych­
czas na szeroką skalę jedynie przez Lniarską Cen­
tralną Stację Doświadczalną w Wilnie, ściśle ze­
spoloną z Towarzystwem Lniarskim w Wilnie.

W myśl wymagań stawianych przez Minister­
stwo Spraw Wojskowych —  Ministerstwo Rolnict­
wa i Ił. R. po zasiągnięciu opinii Towarzystwa 
Lniarskiego ustala ogólny obszar zasiewu lnu i ko­
nopi w całej Polsce oraz w poszczególnych woje­
wództwach. Planowane przez Towarzystwo Lniarskie 
zasiewy lnu i konopi dla odnośnych rejonów mogą 
być rozmaite, jako też i sposób realizacji tych za­
siewów będzie się różnił w zależności od dzielnicy. 
Towarzystwo Lniarskie reguluje dostawę nasion lnu 
i konopi do siewu na poszczególne tereny; ono też 
planuje najbardziej odpowiednie systemy wyprawy 
włókna lnianego i konopnego. Do zakresu kompe­
tencji T-wa Lniarskiego należy kontrola nad wyko­
naniem przez organizacje lokalne ustalonych pla­
nów zasiewu; kontrola ta uskuteczniana będzie za 
pośrednictwem objazdowych inspektorów Towa­
rzystwa Lniarskiego: Inspektora lniarskiego i In­
spektora konopnego. Inspektorzy ci oprócz kontroli 
udzielają ponadto fachowych instrukcji i wskazó­
wek, które, jako oparte na mandacie Min. Roln. 
i R. R„ winny być ściśle wykonywane przez lokal­
ne organizacje; bez tego osiągnięcie jednolitości 
prac i utrzym anie ich na odpowiednio wysokim 
fachowym poziomie nie dałoby się. osiągnąć. Na­
stępnie, Towarzystwo Lniarskie, działając w inte­
resach producentów, wywiera wpływ na regulowa­

nie obrotu nasieniem, włóknem i płótnem lnianym 
i konopnym. Funkcje te realizuje Towarzystwo w 
drodze udziału w kierownictwie Centrali Obrotu 
Nasionami Oleistymi, współpracy w Komisji dla 
Standaryzacji włókna lnianego i konopnego i. wre­
szcie, przez delegowanie swego przedstawiciela do 
Centrali Bazarów Przemysłu Ludowego, skupują­
cych włókno i płótno samodziałowe. Oczywiście, 
że wykonywanie tych czynności będzie w części 
powierzane lokalnym Oddziałom Towarzystwa, na 
terenie których istnieją odnośne organizacje han­
dlowe. W  miarę uruchomienia zakładów fabrycz­
nych, opartych na kapitale rolniczym, a przerabia­
jących włókno lniane i konopne, Towarzystwo 
Lniarskie będzie brało udział w kierownictwie tych 
przedsiębiorstw. Należy wyraźnie zaznaczyć, że bez 
uzyskania przez organizacje rolnicze wpływu na 
obrót włóknem lnianym i konopnym i na przemysł 
fabryczny, chociażby w dość ograniczonym zakre­
sie, nie można mieć pewności, że akcja lniarsko- 
konopna będzie się rozwijała bez wstrząsów i nie­
potrzebnych tarć.

Do zasadniczych zadań Towarzystwa Lniar­
skiego zaliczyć należy również kształcenie fachow­
ców w dziedzinie uprawy i wyprawy lnu i konopi; 
w tym celu Towarzystwo organizuje kursy dla in­
struktorów i brukarzy Iniarskich i konopnych oraz 
opracowuje plany i programy lokalnych kursów 
dla przeszkolenia pracowników terenowych i plan­
tatorów lnu i konopi.

Pierwszym ogniwem terenowym są Oddziały 
T-wa Lniarskiego, Oddziały te są organizowane 
w miejscowościach, będących siedzibą Izb Rolni­
czych. W skład członków Oddziału wchodzą: rol­
nicy indywidualni, organizacje rolnicze, Koła pro­
ducentów nasion, Koła plantatorów lnu i konopi, 
organizacje rolniczo-handlowe, zakłady przerabia­
jące słomę lnianą i konopną, instytucje przemysłu 
ludowego. Podstawowym zadaniem Oddziałów 
T-wa Lniarskiego będzie uaktywnienie sił społecz­
nych w zakresie akcji lniarsko-konopnej, zaintere­
sowanie możliwie większej ilości osób wynikami tej 
pracy, pobudzenie inicjatywy miejscowej i nawią­
zanie ścisłego kontaktu pomiędzy lokalnymi orga­
nizacjami a Zarządem i Radą Towarzystwa Lniar­
skiego w Wilnie. Lokalne Oddziały T-wa Lniarskie­
go prowadzą badania nad sytuacją w terenie 
i wnioskują do Zarządu T-wa o sposobach zadość­
uczynienia poszczególnym potrzebom. Również 
czuwają Oddziały T-wa nad rynkam i miejscowymi 
i inicjują, względnie przyczyniają się do pobudze­
nia inicjatywy w kierunku powołania do życia in ­
stytucji rolniczych, prowadzących handel włóknem 
i nasieniem lnianym. Oddziały T-wa ustalają gdzie 
takie instytucje m ają powstać i jaką formę przy­
brać, a więc: czy to mają być przedsiębiorstwa 
prywatne, czy specjalne spółdzielnie lniarsko-ko- 
nopne, czy też istniejące spółdzielnie rolniczo- 
handlowe utworzyć powinny działy Iniarsko-ko- 
nopne. Ponadto Oddziały T-wa współpracują z lo­
kalnymi organizacjami przemysłu ludowego, popu-
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laryznją w terenie hasła preferencji dla krajowych 
surowców włóknistych i oleistych, prowadzą prace 
przygotowawcze do standaryzacji włókna lnianego 
i konopnego, organizują lokalne zjazdy Iniarskie 
i konopne oraz wystawy, m ające na celu propagan­
dę wyrobów ze lnu i konopi.

Stopniowo, w zależności od wzmożenia aktyw­
ności Oddziałów T-wa i zgrupowania koło nich 
większej ilości czynnych jednostek, z a k re s  prac 
Oddziału może ulec rozszerzeniu. Jednakże, zakres 
kompetencji Oddziału stoi w ścisłej zależności od 
tego, czym się Oddział w swych pracach wykaże. 
Rozszerzenie kompetencji nastąpi dopiero po zło­
żeniu przez Oddział T-wa egzaminu nie tylko 
dobrej woli, ale i realnych możliwości tak organi­
zacyjnych, jak i fachowych.

Fachowym kierownikiem, względnie sekreta­
rzem Oddziału T-wa Lniarskiego z reguły winien 
być inspektor Iniarsko-konopny odnośnej Izby Rol­
niczej, on też jest stałym łącznikiem pomiędzy Od­
działem a Izbą Rolniczą.

Realizacja poczynań T-wa Lniarskiego na od 
cinku zleconym przez M. R. i R. R. odbywa się w  
oparciu o Izby Rolnicze. Do czynności tych należy 
rozprowadzanie po terenie uszlachetnionych nasion 
do siewu, rozmnażanie nasion selekcyjnych, prow a­
dzenie doświadczeń zbiorowych z lnem i konopia­
mi; organizowanie budowy racjonalnych suszarni 
dla lnu i konopi oraz punktów maszynowych dla 
przerobu słomy lnianej i konopnej, rozprowadzenie 
po terenie ulepszonych maszyn do wyprawy słomy 
lnianej i konopnej oraz udoskonalonych kołowrot­
ków i wrzecion; czuwanie nad jednolitością podej­
mowanych przez terenowe organizacje rolnicze po­
czynań w zakresie produkcji, wyprawy i obrotu 
lnem i konopiami; wreszcie, umożliwienie persone­
lowi instruktorskiemu odbycia przeszkolenia facho­
wego w zakresie uprawy, wyprawy i obrotu włók­
nem lnianym i konopnym oraz tkaninam i ze lnu i ko­
nopi, bądź to  na kursach organizowanych przez 
Towarzystwo Lniarskie, bądź też na lokalnych k u r­
sach, inicjowanych przez Oddziały Towarzystwa, 
względnie Izby Rolnicze, podług schematów i pla­
nów, opracowanych przez Towarzystwo Lniarskie.

Ponieważ sprawne funkcjonowanie instytucji 
centralnej tego typu, jak Towarzystwo Lniarskie, 
jest z punktu widzenia racjonalnej organizacji p ro­
dukcji rolniczej nieodzowne, przeto poszczególne 
Izby Rolnicze winny partycypować w kosztach 
utrzymania T-wa Lniarskiego. względnie jego Od­
działów. możliwie proporcjonalnie do nasilenia 
akcji lniarsko-konopnej na terenie działalności od­
nośnych Izb.

Powiatowym ogniwem akcji Iniarskiej mają 
być Sekcje Iniarsko-konopne przy O. T. 0. i K. R. 
oraz agronomowie powiatowi. W skład członków 
Sekcji wchodzą: rolnicy indywidualni, przedstawi­
ciele lokalnych spółdzielni, trudniących się handlem 
włóknem i nasieniem lnianym, Koła plantatorów 
lnu i konopi i t. p. Cel powstania Sekcji lniarsko- 
konopnej winien być wybrany najbardziej przy­

stępny tak, aby dla rolników była zupełnie wyraźną 
potrzebą powołania tej Sekcji. Takim celem może 
być, na przykład, zakup maszyn do przeróbki sło­
my lnianej, zaciągnięcie pożyczki na wybudowanie 
racjonalnej suszarni lnu i konopi; organizacja zwó­
zek włókna lnianego i konopnego w określone dnie 
i do określonych punktów dla umożliwienia bez­
pośredniego zbytu tego włókna przedstawicielom 
handlowych organizacji rolniczych; rozdział uzy­
skanych po cenie ulgowej uszlachetnionych nasion 
do siewu; popularyzacja w terenie wyników do­
świadczeń Lniarskiej Centralnej Stacji Doświad­
czalnej w zakresie metod uprawy i przeróbki lnu 
i konopi i t. p.

Kierownictwo Sekcji spoczywać ma w rękach 
powiatowego instruktora Iniarsko-konopnego, zaś 
o ile powiat takiego instruktora nie posiada w rę­
kach agronoma powiatowego, względnie najbliższe­
go instruktora rejonowego, któremu agronom te 
funkcje poruczy.

Do czynności agronoma powiatowego, względ­
nie fachowego instruktora, należałoby: organizowa­
nie kursów przeróbki lnu, konkursów lmarskich, 
dłuższych kursów tkackich, jednodniowych kursów 
Iniarskicłl charakteru ogólnego, urządzenie pogada­
nek i odczytów, szkolenie tkaczek wiejskich dla 
ulepszenia i ujednolicenia wyrobów samodziało­
wych i t. p.

W ykonawcami poczynań agronomów powiato­
wych, względnie fachowych instruktorów, w terenie 
są rejonowi instruktorzy ogólnorolniczy, specjalni 
instruktorzy Iniarscy i konopni, technicy Iniarscy, 
instruktorki tkactwa i instruktorki Kół Gospodyń 
Wiejskich.

Za ich pośredniewem prowadzone są prace nad 
podniesieniem uprawy lnu i konopi, udoskonale­
niem przerobu słomy lnianej i konopnej oraz prze­
twarzaniem włókna na przędzę i tkaniny. Również 
instruktorzy rejonowi mogą z powodzeniem propa­
gować udoskonalone sposoby roszenia i suszenia 
słomy lnianej oraz organizować plantatorów lnu 
i konopi w Koła producentów.

Na tym ogniwie schemat organizacyjny by się 
zamykał. Mogą być w tym schemacie niedociągnię­
cia, wyszczególnienie funkcji niektórych ogniw mo­
że być niekompletne, podział czynności pomiędzy 
poszczególnymi członami schematu może nie być 
sprecyzowany dokładnie, lecz tylko praca wszyst­
kich kółek projektowanej organizacji może wska­
zać. gdzie się znajdują istotne niedociągnięcia i co 
w tej organizacji należy poprawić. Faktem  nie- 
podlegającym dyskusji jest konieczność niezwłocz­
nego zmontowania takiej organizacji, która by 
umożliwiła realizację poczynań władz centralnych 
w zakresie uprawy i wyprawy krajowych surowców 
włóknistych. Organizacja ta musi być bezwzględnie 
sprężystą, gdyż stawiane przed nią zadania będą 
wymagały wielkiego nasilenia energii w krótkich 
okresach czasu. Podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa prace tej organizacji będą obliczone na 
szereg lat. jeżeli nie będą trwały w permanencji.
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Inź. CZESŁAW SŁUCH0CK1

Metody pracy instruktorów izb rolniczych 
w dziedzinie uprawy i wyprawy lnu i konopi
(Iieferat wygłoszony no konferencji Iniarsko-konopnej w W ilnie w dniu 16.111. 1937 r.).

T. Zanim przystąpim y do wyboru i zastosowania 
metod, zmierzających do polepszenia produkcji lnu 
i konopi, należy zbadać warunki, w jakich odbywa 
się ta produkcja. Zbadanie to powinno być wszech­
stronne. Przyroda — gleba i klim at — z jednej 
strony, zaś człowiek, rolnik-producent, z jego spo­
sobami uprawy i przeróbki, ustalonymi częstokroć 
tradycją pracy przy lnie tak silnie, jak może z in­
ną rośliną spotkać tego nie możemy, — to druga 
■strona otoczenia, w jakie ma wejść instruktor. 
Wejść z zamiarem dokonania zmian. Nie wolno mu 
ani jednego słowa porady udzielić zanim nie pozna 
swojego nowego otoczenia.

1) G l e b a  i k l i m a t  stanowią przeważnie 
przedmiot badań, wykraczający w dużym stopniu 
poza ram y możliwości instruktora; jego obowiąz­
kiem jest poznanie wykonanych badań naukowych, 
odnoszących się do terenu jego pracy oraz p ro ­
wadzenie obserwacyj. Badania naukowe gleby, je­
żeli mogą być wykonane przez instruktora, wzglę­
dnie badania na wzór obecnie czynnych komisyj 
kwalifikacyjnych — to jeszcze nie wszystko. 
Instruktor winien obserwować, jak len i kono­
pie zachowują się na poszczególnych typach gleb. 
Nie m ając gleb naukowo zbadanych, winien osza­
cować ich przydatność do uprawy lnu i konopi me­
todą gospodarską, stosowaną przez instruktorów 
organizacyj gospodarstw. Obserwacje klimatyczne 
instruktora mogą być bardzo ograniczone, jednak 
mogą mu stać się ogromnie pomocne: ciekawe zja­
wisko wpływu przymrozków wiosennych na młode 
rośliny lnu, charakter opadów — burzliwe czy spo­
kojne; zmiana klimatu, w miarę wznoszenia się nad 
poziom morza (np. w pow. nowogródzkim na wznie­
sieniach około 300 m n. p. m. len nawet na dobrych, 
glebach nie znajduje dobrych warunków wzrostu 
i roszenia się); długość okresu wegetacyjnego i jego 
wpływ na produkcję lniarską i konopną; wpływ 
m okrej i suchej wiosny na len oraz przebiegu pogo­
dy w czasie roszenia się lnu na jakość włókna. Gzy 
jesienne, a także i zimowe słońce pozwala na susze­
nie przed międleniem. Następnie obserwacje feno- 
logiczne: kiedy występuje pchełka ziemna, inne 
szkodniki, rozwój niektórych drzew, krzewów i ro­
ślin dzikich, szereg zjawisk, których może instruk­
tor sam nie potrafi wykorzystać, ale które nauko­
wo opracowane w powołanych do tego instytuc­
jach mogą wiele rzeczy z lnem związanych oświe­
tlić.

2) C z ł o w i e k  i jego pracą przy lnie —- 
pozostają do zbadania prawie wyłącznie przez in­
struktora. Badania te powinny być robione do­

kładnie, z zamiłowaniem, rozszerzają one zakres 
wiedzy instruktora i chronią od fałszywych kro­
ków przy wprowadzaniu zmian. Każdy z nas, k tó­
ry w pracy lniarskiej dłużej w terenie przebywał, 
ile się nauczył, w jak innym świetle okazała się 
nasza wiedza teoretyczna, jakby nabierając kośćca 
i większego ciężaru właściwego. Badania te obej­
mują kilka odrębnych części.

a) Poglądy rolnika na uprawę i przeróbkę lnu 
i konopi ukształtowane pod wpływem różnych 
czynników: gleby i klim atu, jego doświadczenia, 
np. pogląd na terlmin siewu, na- term in zbioru, na 
wylęganie, na porę podejmowania roszonego lnu 
z ziemi i t. p.

b) Zbadanie strony technicznej, czyli dokładne 
poznanie pracy ręcznej. Również od strony 
technicznej rozpatrując, poznać wpływ narzędzi 
na pracę. Np. gorącą słomę międli na tarlicy, dla­
tego, że nie ma energicznie pracującej maszyny; 
sieje len w jednym kierunku, a nie na krzyż, bo 
jest dobrym siewcą, bo chłopak za nim słomą za­
znacza każde przejście siewcy; przerasza len, bo 
taki łatwiej trzeć na tarlicy; nie obrywa główek, 
bo umie czyścić ziarno na płótnie. Trzeba w ten 
sposoób zbadać wszystkie czynności.

c) Odrębną częścią badań będzie produkt lnu 
i konopi: ziarno, słoma, włókno, w ważniejszych 
stadiach produkcji. A więc słomę w okresie kw it­
nienia, dojrzewania, po omłocie, po roszeniu. 
W łókno — po tarciu na tarlicy, po trzepaniu, po 
czesaniu. Ziarno — po omłocie i przed siewem. 
Rzecz prosta instruktor nie będzie się wysilał nad 
badaniami takich form produktu, które są badane 
przez instytucje do tych celów powołane. Jego ba­
dania będą nosiły częstokroć charakter obserwacyj 
z intencją poszukiwania przyczyn, wpływających 
na zmianę gatunku produktu i określenie, w jakim 
stadium produkcji one występują. Np. rolnik sło­
mę produkuje dobrą — włókno złe. Len trzepany 
jest dobry, a płótna cienkiego wyprząść tkaczka 
wiejska nie może. Badania nad produktami hm 
i konopi pozwolą wiele spraw wyjaśnić.

Do zakresu badań terenowych zaliczyć należy 
doświadczenia w gospodarstwach rolnych przepro­
wadzane: doświadczenia demonstracyjne oraz do­
świadczenia ścisłe. Planowane i kierowane przez 
Zakłady Doświadczalne, mogą być te doświadcze­
nia wykonywane jedynie przez instruktorów lniar- 
skich, gdyż instruktor ogólny nie potrafi ich na­
leżycie wykonać. Doświadczenia z lnem i konopia­
mi dają rezultat dopiero po uzyskaniu i ocenie 
włókna, słoma i ziarno to efekt połowiczny, a do
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przeróbki słomy z doświadczeń musi być facho­
wiec. Z tego założenia wychodząc, doświadczenia 
terenowe muszą być ograniczone ilością wolnego 
czasu fachowca terenowego.

II. Po wszechstronnym zbadaniu warunków 
produkcji lnu i konopi można przystąpić do okre­
ślenia przyczyn złego stanu produkcji. Jest to dru­
gi etap pracy, w której uczestniczyć będzie również 
instruktor terenowy. Ważniejsze zagadnienia in­
struktor Winien otrzymać przepracowane już w in­
stytucjach badawczych, pozostałe winien sam prze­
analizować. Dzielę zagadnienia na dwie odrębne 
czyści: 1) w zakresie uprawy, 2) w zakresie prze­
róbki. Zagadnienia związane z przeróbką, nawet 
od wyrywania lnu poczynając, są łatwiejsze do 
zbadania, do określenia przyczyn zła, a zatym i do 
sprecyzowania poradnictwa. (Rzecz prosta przez 
fachowca). Są to zagadnienia techniczne, wymaga­
jące krótkiego czasu do badań, do prób, wielokrot­
nie można je powtarzać i sprawdzać. Instruktor 
m a w tym zakresie szerokie pole inicjatywv. 
Natknie się również i na zagadnienia, o których 
roztrzygnięcie sam się nie pokusi, jak np. zmiana 
wody w moczydłach naturalnych przy mieszanym 
systemie roszenia, określenie przyczyny twardych 
główek (np. w rej. Lubczy u nas, lub w rej. Gród­
ka Jagiellońskiego na południu Polski). W  takich 
sprawach inicjatywę winny wziąć w swoje ręce 
instytucje badawcze.

Natomiast w dziale uprawy lnu natrafiam y na 
takie zagadnienia, jak termin siewu, gęstość siewu, 
zagadnienia przepracowani* przez zakłady doświad­
czalne, a ogromnie trudne do korygowania zwy­
czajów panujących w terenie i często niezgodnych 
z wynikami zakładów doświadczalnych. Przyta­
czam przykłady: na północy pow. dziśnieńskiego 
sieją 60 kg na ba, na południu tego powiatu 
100— 120 kg/ha. na południu woj. nowogródzkiego 
200—220 kg/ha. Znam y warunki, w jakich należy 
siać gęściej, w jakich rzadziej, i1 znamy zalecenia 
zakładów doświadczalnych, ale trzeba przyznać, 
że rola instruktora jest tu  bardzo trudna i wymaga 
wielkiej znajomości przedmiotu i ostrożności w po­
radnictwie. Metoda indywidualizowania porad w 
zakresie uprawy lnu wydaje mi się najbardziej 
racjonalną.

Tak rzecz przedstawiać się będzie dla fachow­
ca, natomiast dla instruktora ogóln.. dokształconego 
na kursach lniarskich i nie znającego się na  ga­
tunkowaniu włókna, część uprawowa zagadnień 
będzie łatwiejsza.

Przechodzę do omówienia trzeciego etapu pra­
cy inlstruktora, do rozwiązania zagadnień zbada­
nych i o określonej przyczynie zła — czyli do isto­
tnie czynnej pracy instruktora.

Metody pracy instruktora, pracującego w dzie­
dzinie uprawy i przeróbki lnu i konopi, niewiele 
różnić się będą od metod instruktorów ogólnych. W 
wykonaniu musimy mieć nieco inne podejście do 
tematu, na co pragnę zwrócić uwagę.

Rozpoczynać pracę musimy od ogólnego zain­

teresowania rolników tematem, więc podejść m usi­
my od strony propagandowej, nie licząc na pełny 
rezultat nauczenia czegoś rolnika. Do tego celu 
służyć mogą pogadanki, referaty na większych 
zjazdach, film, przezrocza, ulotki. Znaczenie już o 
charakterze nauczania m ają broszury i czasopisma, 
niejednokrotnie otwierające instruktorowi drogę 
do chaty wiejskiej. Odwrócona sytuacja, że instru­
ktor otwiera drogę dla czasopisma i broszury, jest 
drogą o wiele powolniejszą, dłuższą i mniej sku­
teczną. Jestem przekonany, że zorganizowanie do­
bre korpoltażu drukowanego słowa ńa wieś, więcej 
instruktorowi pomoże, aniżeli jego pogadanki

Propagandowe znaczenie m ają pokazy. Np. 
pokaz pracy maszyn do przeróbki lnu w miastecz­
ku, w dzień targowy, w mieście powiatowym, a 
nawet wojewódzkim podczas większego kiermaszu. 
Okazały się takie pokazy skuteczne i z powodze­
niem stosowane na terenie W ileńskiej Izby Rolni­
czej w czasie rejonowych wystaw lniarskich, po­
wiatowych wystaw lniarskich i ogólnych lub prze­
mysłu indowego. Takie same pokazy we wsi mają 
mniejsze znaczenie propagandowe, — do wsi przy­
jeżdża instruktor w celu nauczenia, w celu uzys­
kania konkretnego efektu. Można więc pokaz we 
wsi urządzić, jeżeli tę wieś wybieram jako punkt 
stałej tu pracy lniarskiej.

Propagandowe i pouczające znaczenie mają 
wystawy. Pom ijając wystawy na zakończenie prac 
konkursowych, o których będę dalej mówił, wysta­
wa z uprawy i przeróbki lnu może być zorganizo­
wana tylko jako dział wystawy ogólnej powiatowej, 
lub wystawy przemysłu ludowego.

Metod propagandowych lekceważyć nie moż­
na. Pozwalają one na stworzenie „wyższej tempe- 
ratury“, przy której urabianie umysłu rolnika jest 
znacznie ułatwione, przynosząc również efekt gos­
podarczy, choć niewspółmiernie mały do włożone­
go wysiłku. Większy efekt w propagandzie uzyska 
instruktor, jeżeli użyje do akcji miejscowego, po­
ważanego rolnika, mającego pełne zaufanie okoli­
cznej ludności.

Z pośród metod nauczania ma instruktor do 
wyboru nie wiele. Na pierwszym miejscu stawiam 
wypróbowaną z wielu innymi tematami rolniczy­
mi, metodę konkursów. Jest to metoda dobra dla 
lnu i konopi, jeżeli naprawim y wykoszlawienia i 
przywrócimy właściwy tej metodzie sens. W yraz 
konkurs wśród samodzielnych gospodarzy i gospo­
dyń nie jest zrozumiały, nie jest popularny i nale­
ży go usunąć. Przychodzę do wsi, by nauczyć u- 
prawy i przeróbki lnu, słowna argum entacja gos­
podarzy nie przekonywa, więc róbmy próby. Na 
to rolnik zawsze skory. I oto robi każdy próby na 
200, 300, 500 mtr. kw., bo na całej swojej plantacji 
nie chce ryzykować pracy wg. pomysłów instruk­
torskich. Próby, aby za 2—3 lata przejść na całą 
plantację, ze sposobami, wykazanymi podczas 
próbnych lat. Nie widzę miejsca na konkurs, bo 
zachętę daję w efekcie gospodarczym. W yraz kon­
kurs wprowadził do mentalności myślenia instruk­
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tora pojęcie wiecznych prób, zamiast rozszerzania 
prób na całą plantację. W ystarczy nazwa „zespół 
lniarski“ gospodarzy chcących racjonalnie upra­
wiać d przerabiać len. Nie widzę innego sposobu 
skłonienia rolników do racjonalizowania, jak tylko 
przez próby. Może oświecony roinik zachodu potra­
fi ocenić rady instruktora i wzbudzić w sobie cał­
kowite zaufanie, poparte książką, czy innym 
sprawdzianem rad instruktorskich i odrazu ryzy­
kować na zmiany większe. Z naszym rolnikiem 
bez małych prób początkowych nic nie wskóra­
my. Nauczanie w zespole trudnego tem atu Iniar- 
skiego musi trwać najm niej 3 lata. Rozbicie tem a­
tu następujące: w 1-szym roku przeróbka lnu 
(najłatwiejszy efekt), w 2-gim i 3-cim całość — 
uprawa i przeróbka. W pierwszym roku nie obcią­
żać rolnika żadnymi zapiskami, w następnych la­
tach zapiski o charakterze gospodarczym i rachun­
kowym, które korzyść dadzą rolnikowi, a nie tyl­
ko statystykę dla instruktora. Nie chciejmy także 
przez zapiski gospodarzy prowadzić badań nauko­
wych, które dla samego gospodarza nie m ają istot­
nego znaczenia. Na jesiennym rejonowym pokazie- 
targu, brakarz ocenia gatunek włókna i słomy, 
odbywa się skup włókna trzepanego. Czyli jest to 
pokaz i targ zarazem, a nie wystawa. Pokaz wi­
nien być urządzony późną jesienią.

W gronie osób z sąsiednich zespołów, nauczać 
trzeba wyrywania lnu i gatunkowania słomy na 
kursach jednodniowych. W  każdym zespole nie da 
się kursu przeprowadzić, bo zbraknie czasu w okre­
sie krótkim żniw (wyrywania). Drugą ważną czyn­
ność wyłaniam z prac lniarskich zespołu, t. j. 
przeróbkę słomy i nauczanie przeprowadzam na 
kursie jednodniowym, w każdym zespole oddzielnie. 
Takie kursy mogą również posłużyć jako metoda 
wejścia do wsi z pracą lniarską tam, gdzie zespołu 
jeszcze nie ma, ale gdzie zespół uplanowałem mieć.

Wśród młodzieży temat lniarski winien być 
objęty metodą konkursów również 2—3-letnich, ja­
ko temat dodatkowy. Tu mogą obowiązywać zapiski 
szczegółowe według wydawnictw Centralnego Ko­
mitetu do Spraw Młodzieży W iejskiej. Należy pod­
kreślić, iż trudny jest temat lniarski zwłaszcza dla 
tej młodzieży, która w gospodarstwie rodzicielskim 
mało, albo wcale nie uczestniczyła w pracach przy 
lnie. Efektów gospodarczych nie można po młodzie­
ży oczekiwać, to też i udział jej może mieć miejsce 
w miarę sił instruktorskich, jako przygotowanie 
przyszłych Iniarzy. Chcąc efekt mieć doraźny, na­
cisk trzeba położyć na zespoły lniarskie samodziel­
nych gospodarzy (gospodyń). Z wystawami młodzie­
żowymi Wil. Izba R. uporała się w następujący spo­
sób: młodzież z tematem lniarskim przybywa na 
wystawę P. R. ze słomą i ziarnem (wczesna jesień, 
więc włókna jeszcze nie ma) i po raz drugi z włók­
nem na pokaz-targ lniarski.

W ram ach organizacji gospodarstw instruktor 
winien ustalić stanowisko w płodozmianie lub na­
stępstwo w zmianowaniu dla lnu i konopi i określić 
obszar, biorąc pod uwagę głównie możliwość prze­

robienia słomy na włókno własnym robotnikiem 
przy przerobie zwykłym i zmechanizowanym.

W zględna łatwość opanowania techniki prze­
róbki lnu pozwoliła Wileńskiej Izbie Rolniczej już 
w roku 1935, na stworzenie typu technika lniarskie- 
go, który z maszynami przybywa do wsi i prze­
rabia len u poszczególnych gospodarzy, po kilka, 
nawet kilkanaście dni u jednego. Technik pracuje 
na terenie 1—2 gmin. Kwalifikacja technika ■— w y­
starcza niższa szkoła rolnicza i trzymiesięczny 
kurs brukarski. Nieduże wynagrodzenie takiego 
pracownika, pozwala na dłuższe przebywanie w je­
dnej wsi. Za używanie maszyn pobierana jest drob­
na opłata. Dwuletnia praktyka Izby wykazała, iż 
ten typ pracownika lniarskiego, terenowego ma rac­
ję bytu na rejonach średniego nasilenia uprawy 
lnu (4—5 proc, gruntów ornych pod lnem) i w re­
jonach produkcji lepszego włókna.

Dalsze nauczanie producentów lnu i konopi 
znaleźć może szczęśliwe rozwiązanie, zaprojektowa­
ne przez Towarzystwo Lniarskie, a mianowicie jed­
nomiesięczne kursy przeróbki lnu i konopi dla pro­
ducentów. Jest to koncepcja, przy której można w 
przyszłości dojść do wytworzenia wiejskich zawo­
dowych roszarzy w tych okolicach, gdzie rolnicy 
niechętnie odnoszą się do przeróbki lnu i wolą ko­
rzystać z pomocy taniego fachowca. Wileńska Izba 
Rolnicza zamierza taki kurs zorganizować w 1937 
roku w Łazdunacli dla 40 osób z terenu obu woje­
wództw. Jako kandydaci wybrani będą drobni rol­
nicy, w młodszym wieku, którzy na własnej ziemi 
mało m ają zajęcia. Wsie wybrane będą te, gdzie sto­
sują racjonalne suszarnie, względnie maszyny do 
przeróbki. Ci drobni rolnicy, fachowcy-lniarze, za­
stąpią w pewnym stopniu techników lniarskich.

Jako pewien sposób pogłębienia akcji lniars- 
kiej, można użyć metody konkursów trzepania lnu. 
Na przeprowadzenie konkursu dla kilkudziesięciu 
osób, wystarczy pół dnia czasu i kilkadziesiąt zło­
tych na nagrody. Konkursy te, można organizować 
wówczas, gdy producent nauczył się trzepać, a ce­
lem jest osiągnięcie maksymalnego rezultatu trze­
pania.

Sposób zaopatrywania wsi w ulepszone inwe­
stycje i maszyny lniarskie, natrafia  na duże przesz­
kody, a to głównie ze względu na duże rozdrobnie­
nie plantacji.

Dla jednego producenta inwestycje są możliwe 
do wykorzystania przy wielohektarowych plantac­
jach. Bogaty mniejszy plantator jest częstokroć 
właścicielem inwestycyj i pozwala za opłatami ko­
rzystać z nich sąsiadom. Niestety, inwestycje te nie 
należą do ulepszonych i celu, do którego dąży ih- 
struktor, nie spełniają.

Powszechnie może być propagowany trzepak 
kołowy (40—60 zł), po nim m iędlarka (170 zł), a 
na terenach o krótszym okresie wegetacyjnym i 
wczesnej zimie —  suszarnia do słomy lnianej 
(2.000 zł). Do suszarni musi być komplet maszyn, 
złożony z dwóch międlarek i dwunastu trzepaków. 
Największą potrzebę inwestycyj odczuwają tereny
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fi dużym nasileniu uprawy, gdzie ręczny przerób u- 
trudnia racjonalizację i da je zły gatunek włókna. 
Na terenie Wileńskiej Izby Rolniczej mamy takie 
właśnie rejony jak: boduciski, dziśnieński, częścio­
wo wołożyński (8— 15 proc, gruntów ornych pod 
lnem). Jednak najlepsze (najłatwiejsze) do pracy 
lniarskiej są rejony o średnim nasileniu uprawy, 
4 do 8 proc gruntów ornych pod lnem, bo gdzie jest 
dużo lnu, tam niedbałość w przeróbce musi z konie­
czności wystąpić.

Wspólne nabywanie maszyn przez 5— 10 gos­
podarzy na spółkę jest dobrym sposobem. Budowa 
suszarń wspólna wydaje mi się najracjonalniejsza 
przez Kółko Rolnicze, K. G. W., gromadę wiejską — 
suszarni, połączonej z łaźnią. Producent, drobny rol­
nik, dokształcony na kursie jednomiesięcznym, bę­
dzie kierował pracą suszarni i maszyn, ale w  ten 
sposób, że każdy swój len będzie przerabiał. Pozo- 
stajemy w ten sposób przy utrwalonej tradycji p ra­
cy przy lnie, tylko ją racjonalizujemy. Nie widzę 
przeto potrzeby stwarzania spółdzielni lniarskich, 
gdzie pracę wykonywałby robotnik najemny i gdzie 
spółdzielnia chciałaby zbyt zorganizować. Stworzy­
my w ten sposób bardzo utrudnioną sytuację.

ORGANIZACJA PRACY W TERENIE.

Przechodzę do drugiej części mojego referatu 
— do organizacji pracy w terenie.

1) Główny kierunek akcji lniarskiej i konop­
nej ma instruktor terenowy wytknięty przez organy 
centralne i wojewódzkie i na tej drodze winien zna­
leźć swoje miejsce. Gdyśmy już przeanalizowali me­
tody pracy tego instruktora, wydaje mi się, iż jas­
nym stanie się pogląd, że metody te nie pozwalają 
instruktorowi zdobyć decydującego wpływu na 
zwiększenie powierzchni zasiewu lnem i konopiami, 
i że tego od instruktora wymagać nie możemy. 
Zwiększanie zasiewów wypływa z możliwości zbytu 
i zadaniem instruktora jest współpraca w zakresie 
akcji zbytu, organizowanego przez organy wyższe. 
Celem pracy instruktora jest racjonalizowanie u- 
prawy i przeróbki roślin włóknistych, ażeby osiąg­
nąć większą wydajność z jednostki powierzchni i 
polepszenie gatunku produktu. W ten sposób po­
średnio wpływa na zwiększenie powierzchni. Poza 
tym metodami propagandowymi uświadamia rolni­
ków o korzyściach płynących z racjonalnej uprawy 
tych roślin, uświadamia, że jest zbyt. Ale to nie jest 
instruktora wpływ decydujący i odpowiedzialnym 
go czynić za m ałą powierzchnię, ani chwalić za 
dużą —- nie można.

2) Uprawa, a zwłaszcza przeróbka roślin włók­
nistych jest trudna, częstokroć skomplikowana, prze­
to instruowanie producenta, który się na tym bądź 
co bądź zna, jest trudne. Instruktor musi znaleźć z 
producentem wspólny język, więc musi przedmiot 
znać nie gorzej od producenta, lecz właśnie lepiej 
i dopiero uzyskuje tytuł do nauczania. Dyletan- 
tyzm rolnik odczuje i zaufania do porad nie na-

bierze. Mamy lego liczne przykłady po kilkuletniej 
pracy na terenie Wileńskiej Izby Rolniczej. Przy­
kłady te wykazują, że typ instruktora ogólnego mo­
że być użyty do terenowej akcji lniarskiej, ale głó­
wnego ciężaru akcji na nim opierać nie można. 
Przy czym mowa tu  o instruktorze ogólnym, do­
kształconym na dwutygodniowym kursie lniarskim, 
bo bez dokształcenia instruktor ten jest dla akcji 
lniarsikiej bezużytecznym. W ciągu dwuęh tygodni 
fachowca nie zrobimy i takiej nazwy mu nie daje- 
my, ale pomoc dla terenu może on przynieść i jako 
zasadę trzeba przyjąć dokształcenie instruktorów 
organizacji gospodarstw młodzieżowych, instruktor­
ki K. G. W., a w niektórych powiatach nasilonych, 
również instruktorów powiatowych.

W powiatach o nasilonej uprawie roślin włók­
nistych trzeba oprzeć pracę o instruktorów facho­
wych. W ileńska Izba Rolnicza ma, jako fachow­
ców, wspomnianych już techników lniarskich, o- 
raz instruktorki tkactwa, które przeszły dłuższe 
kursy lniarskie dokształcające .i w międzysezonie 
tkackim pracują w dziale uprawy i przeróbki lnu. 
Zespolenie pracy w roku dość szczęśliwe, ale in ­
struktorka jest gorszym fachowcem w dziale prze­
róbki od technika. Izba odczuwa już potrzebę fa­
chowców o wyższych kwalifikacjach i w miarę 
rozwoju akcji musi do nich dojść. Praktyka wy- 
każe zakres ich działalności.

Przy takim, czy innym doborze personelu in­
struktorskiego w powiatach, w Izbie Rolniczej ca­
łym działem roślin włóknistych winien kierować 
fachowiec o kwalifikacjach wyższych. Mamy wy­
padki w kilku województwach pracy w pow ia­
tach instr. og. dokształconych na kursie lniars­
kim, bez inspektora izbowego. O ile wiem z są-s 
siednich województw, praca taka nie nabiera kość- 
ca, brakuje fachowca do nastawienia pracy w po­
wiecie i w rezultacie instruktor gubi się w szczegó­
łach nieistotnych.

3) Ustalenie planu pracy na dłuższą metę dla 
każdego powiatu jest konieczne i musi być doko­
nane przez fachowca. Podstawowym zagadnieniem 
jest koncentracja pracy. Na początku zdecydować 
się trzeba na pozostawienie części powiatu zupeł­
nie bez opieki, a na terenie kilku gmin, jednej gmi­
ny, nawet jej części, objąć większość gromad wiej­
skich. Pod tą koncepcję podpada w pewnym stop­
niu i metoda lubelska tworzenia rejonów kultury 
rolniczej, w naszym wypadku były by to rejony 
kultury lniarskiej. Tak, czy inaczej to nazwę, czy 
w odrębny sposób akcję koncentrować będę, ale 
koncentrować muszę.

Poza łatwiejszym obsłużeniem bliskich gro­
mad, przy koncentracji ułatwionym rozwiązaniem 
pracy instruktorskiej, akcję terenową trzeba po­
wiązać z akcją zbytu. Skupu lnu trzepanego nie 
będę mógł zorganizować, gdy zespoły lniarskie 
rozrzucę po terenie całego powiatu. Zdaję sobie 
sprawę z trudności koncentracji w wypadkach, 
gdy nie wszystkie wsię są skomasowane, gdy instru­
ktor organizacji gospodarstw będzie musiał te
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wsie objąć, czego m u robić nie wolno. Musimy się 
zdecydować zmienić ten nakaz, albo dać fachow­
ca, który takim nakazem skrępowany nie będzie. 
W roku bieżącym Wil. Izba Roln. przez techników 
obsłużyła wsie, leżące w rejonie koncentracji gmin: 
iwiejskiej, ługomowickiej, i juraciskiej. W  pow, 
dziśnieńskim rejon dokszycki uważamy za prze­
pracowany i od roku 1937 obrany został rejon 
Prozorok.

Drugą zasadą jest rozpoczynać pracę na rejo­
nach dających lepszy gatunek włókna i w re jo ­
nach łatwiejszych do prowadzenia akcji.

4) Do rozstrzygnięcia instruktora pozostaje 
jeszcze sprawa wyboru ludzi we wsi, przez któ­
rych akcję lniarską ma prowadzić — czy ma pra­
cować z mężczyznami, kobietami, czy z młodzie­
żą. Jeżeli badania przeprowadził skrupulatnie, w y­
bór sam się nasunie. Decydować będzie moment, 
kto w gospodarstwie czynnie pracuje: przy w ięk­
szych plantacjach gospodarz, przy małych różnie 
bywa, najczęściej kobieta. Ale może również in­
struktor powodować przesunięcia z gospodyni na 
gospodarza, jeżeli np. len wprowadzi do płodozmia- 
nu. W niektórych wypadkach przez młodzież tra­
fić trzeba do starszych, ponadto młodzież musi 
być brana do pracy w akcji lniarskiej, rozpoczęli­
śmy bowiem pracę na długie lata i o przyszłych 
lniarzy już teraz dbać musimy.

T E Z Y .
1) Przed rozpoczęciem pracy instruktor wi­

nien poznać warunki, w jakich się odbywa up ra ­
wa i przeróbka lnu i konopi.

2) Określenie przyczyn złego stanu produkcji 
należy w mniejszym stopniu do instruktora. Głów­
ne przyczyny winny być zbadane w porozumieniu 
i wspólnie z instytucją badawczą centralną, zaś nie­
które z nich przez miejscowy zakład doświadczal­
ny-

3) Metody propagandowe winny znaleźć za­
stosowanie w pracy instruktora na równi z meto­
dami nauczającymi.

4) Główną metodą nauczającą jest dawna me­
toda konkursowa, przekształcona na metodę prób, 
rozszerzanych na całą plantację.

5) Inwestycje i zmechanizowanie przeróbki 
lnu i konopi należy zaliczyć do metod, które w peł­
ni znaleźć mogą zastosowanie w okręgach nasile­
nia uprawy.

6) Rozszerzenie ram  pracy w terenie winno 
iść w kierunku usamodzielnienia się ośrodków 
racjonalnej uprawy i wyprawy lnu i konopi. Na­
leży więc wybranym przez instruktora producen­
tom umożliwić fachowe dokształcenie się drogą 
kursów i praktyk. W ynajdywanie w terenie ludzi 
do pracy, metodami propagandowymi pozwala na 
odciążenie w pracy instruktora.

7) Wszystkie metody pracy instruktora, nie 
m ają jako bezpośredni cel zwiększenia powierzch­
ni zasiewu lnem i konopiami. Utrzymują one jako 
główny kierunek racjonalizację — unormowanie 
plodozmianowe roślin włóknistych, wykorzystanie 
własnych rąk roboczych, zwiększenie wydajności 
— i tą drogą pośrednią mogą wpłynąć na zwięk­
szenie zasiewów. Zwiększenie zasiewów wypływa 
z możliwości zbytu i zadaniem instruktora jest 
współpraca w zakresie akcji zbytu.

8) Prowadzenie akcji lniarskiej i konopnej w 
terenie wymaga fachowców. Na terenach mało na­
silonych upraw ą roślin włóknistych pracę może 
prowadzić instruktor ogólny, dokształcony na kur­
sach lniarskich. Instruktor ogólny mało może być 
wykorzystany, zwłaszcza w zakresie przeróbki 
lnu, natomiast nie może być wykorzystany do ak­
cji standaryzacyjnej i organizacji handlu włóknem. 
Na terenach dużego nasilenia uprawy należy dą­
żyć do oparcia pracy na personelu fachowym, o 
różnym natężeniu kwalifikacyj i ponadto winien 
pracować dokształcony na kursach instruktor ogól­
ny. Na szczeblach wojewódzkich winien pracować 
fachowiec o wyższych kwalifikacjach.

9) Na początku pracy w powiecie należy pra­
cę koncentrować w rejonach (kilka gmin), gm i­
nach, a nawet gromadach, koordynując akcję in­
struktorską z akcją zbytu i akcją standaryzacyjnąFABRYKA CHEMICZNA

„WOLA—K R Z Y SZ T O PO R SK A ”Stacja PIO T R K Ó W -T R Y B . Tel. 11-65
W y r a b i a :  Barwniki do barwienia bawełny, wełny, juty, konopi, skór, 

jedwabiu sztucznego etc. włókien.
S p ec ja ln o ść : Naftole (barwniki lodowe) i zasady do nich.
B a r w n i k i :  azowe, chromowe, siarkowe, trójfenylmetanowe etc.

EGZYSTUJE OD ROKU 1901. EGZYSTUJE OD ROKU 1901.
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Inż. APOLINARY BENDYCH

Organizacja przemysłu ludowego 
i samodziałowego

(Referat wygłoszony na konferencji Iniarsko- konopnej w Wilnie w dn. 16. 111. 1937 r.).

Przem ysł ludowy względnie samodziałowy 
utrzym ał się w gospodarstwach rolnych ziem 
wschodnich od Kut aż po Druję, spotyka się także 
w uboższych gospodarstwach niektórych okolic b. 
Kongresówki > w podgórskich powiatach Małopol­
ski. Zanika natom iast przem ysł ludowy w dziel­
nicach zachodnich i w urodzajnych okręgach wo­
jewództw środkowych i Małopolski. Możnaby za­
ryzykować twierdzenie, że trudne warunki geokli- 
lnatyczne sprzyjają utrzym aniu przem ysłu ludowe­
go, a dobre u trudniają  jego żywot, a tym samym 
i regenerację. Należy przypuszczać, że duży glos 
ma w tym względzie opłacalność. Z poziomu cen 
przemysłowych wynika np. cena 5—6 groszy za 
godzinę najbardziej pracochłonnej czynności prze­
mysłu ludowego — za przędzenie na kołowrotku. 
Nie o wiele wyższe są zarobki i w innych działach 
przemysłu ludowego. Trudno uwierzyć, aby rolnika 
choćby i na drobnym  gospodarstwie, ale w dobrej 
glebie i w pasie o długim okresie wegetacji mógł 
zafrapować zarobek 5—6 groszy na godzinę. Niech 
to będzie nawet w czasie dna cen na płody i prze­
twory rolne, to i wtedy, pam iętny na lepszą ko­
niunkturę nie schyli się po tak mały zarobek, a 
gospodarstwo m a siłę, w krótkim  okresie nawet i 
kompletnego próżniactwa sezonowego, wszystkich 
swych stałych pracow ników wyżywić. W słabej 
glebie i przy krótkim  okresie wegetacji ta siła ży- 
wicielska gospodarstwa rolnego jest inna, im jest 
ona mniejsza, tym silniejszy bodziec do za jęcia się 
choćby i mało popłatnym  przem ysłem  samodzia­
łowym.

W ynikałoby z tego w mocnym uogólnieniu, że 
właściwą z porządku rzeczy domeną przem ysłu lu­
dowego byłyby gospodarstwa położone w lichych 
w arunkach geoklimatycznycli, — gospodarstwa o 
zmniejszonej sile żywicielskiej. Z czego wskazów­
ka, że od tego typu gospodarstw należałoby przede 
wszystkim zaczynać pionerslkie prace nad odbu­
dową czy rozbudową przem ysłu ludowego, gdyż 
tam twarda konieczność m aterialna jest dobrym  
sojusznikiem  wypadowej organizacji przem ysłu lu­
dowego.

Nie należy przez to pozostawiać na uboczu go­
spodarstw, w których nie ma tych konieczności 
m aterialnych. Tam przyjść muszą do głosu względy 
wychowawcze i organizacyjne.

Przem ysł ludowy rozum iany, jako um iejęt­
ność, jak  potencjał produkcyjny powstał i okrzepł 
w-warunkach przestrzennej i społecznej izolacji go­
spodarstwa rolnego. W latach kryzysu i silnej de­
waluacji pracy rolnika wieś dla samooibrony wra­

ca doi częściowej izolacji, a wraz z tym przychodzi 
do głosu przem ysł ludowy. Taka chęć czy też k o ­
nieczność ograniczonej izolacji może się powtórzyć. 
Dobrze by było, aby każde gospodarstwo było 
przygotowane do sprawnego przejścia do stanu 
izolacji, t. j., aby zdobyło dla swych domowników 
umiejętność tych działów produkcji wiejskiej, które 
dadzą się wykonać w ram ach własnych sił i środ­
ków gospodarstwa wiejskiego. Należeć tu będą ja ­
ko działy podstawowe —  przędzenie, tkanie i wy­
kończenie tkanin lnianych i wełnianych. I dla­
tego opanowanie m etod w produkcji wiejskich 
płócien lnianych i tkanin wełnianych nie powinno 
ograniczać się tylko do gospodarstw szukających 
w tym dodatkowego zarobku. Ten potencjał p ro ­
dukcyjny powinien być powszechny, winien być 
przyswojony przez część domowników w każdym 
gospodarstwie. Jest to zadanie nie łatwe i na dłu­
gą metę, ale skrom niej czy szerzej zacząć je warto. 
Przędzenie na kołowrotku mogłoby wchodzić do 
program u robót praktycznych dla dziewcząt w 
wiejskich szkołach początkowych. Szkoły rolnicze 
żeńskie prócz przędzenia powinny dawać i p rak ­
tykę tkania.

Z pośród dawanych na rynki miejskie wyro­
bów ludowych ozdobne względnie dekoracyjne 
mniej obawiają się konkurencji wyrobów fabrycz­
nych, gdyż dzięki swoistej technice są trudne do 
naśladowania fabrycznego. Natomiast wyroby 
użytkowe, a więc płótna i ich pochodne muszą 
utrzymywać się w poziomie cen fabrycznych na 
artykuły tegoż gatunku. Nigdy nie przychodzi to 
łatwo.

Szczególnie w ubiegłym roku zainicjowanej 
w k ra ju  zniżki cen przemysłowych ucierpiały sil­
nie wiejskie p łó tna  średnio - grube i grube oraiz 
artykuły szyte z tych płócien. Samodziały ludowe 
zostały pociągnięte do jednakow ych z przem ys­
łem fabrycznym  zniżek ceny. Przemysł fabryczny 
dostał wyrównanie w zniżkach na prądzie, węglu, 
sm arach i in., a natom iast koszty produkcji wiej­
skiej wyrażone zwykle w funkcji żyta wzrosły.

Ceny płócien wiejskich zamiast rygorystycz­
nie w zamówieniach władz rządowych zastosowa­
nych zniżek, powiliby były być raczej w cenie 
podwyższone. Potwierdza to znaczny w roku 
ubiegłym spadek ilości odebranych z terenu przez 
Bazary płócien.

Przed kilku m iesiącam i rew ident P. B. R. pod­
czas inspekcji Bazarów zwrócił w protokule uw a­
gę na m ałą opłacalność dostaw.
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Trudno przewidzieć, jalk długo stan  taki p o ­
trwa. Z powodu niekorzystnego poziomu cen płó­
cien w zamówieniach hurtow ych należy zalecać, 
szczególnie nowopowstającym  placówkom prze­
mysłu ludowego, dużą rezerwę i ostrożność w 
przyjm owaniu zamówień na większe partie płó­
cien.

Korzystniej jest dziś lokować płótna na ogól­
nym rynku drobnymi partiam i w rozsprzedaży de­
talicznej.

Rynek t. zw. pryw atny wymaga dobrego pod­
bielenia i chętniej bierze płótna cienkie. Zapotrze­
bowanie rynku prywatnego wzrasta z roku na 
rok, tak, że należy poważniej zająć się tym od­
biorcą, a szczególnie wolbec lichej opłacalności 
zamówień dużego hurtu.

Grubość, a raczej cienkość płótna, i jego pod­
bielenie to dwa odrębne zagadnienia. Rok wyso­
kich cen włókna nie sprzyja produkcji cienkich 
płócien —  dobre włókno osiąga zbyt ponętne ce­
ny, aby go nie sprzedać, a przędzie się z gorszego. 
Ale i to gorsze włókno, jeżeli jest należycie wy­
praw ione i dobrze na stalow ych szczotkach wy- 
czesane pozwala się o wiele cieniej prząść i daje 
wtedy cieńsze płótno. Należy producentom  płó­
cien wiejskich umożliwić dostęp do dobrych u rzą­
dzeń wyprawy i czesania włókna, a można od nich 
wymagać cieńszych płócien.

Dalej bielenie. Bezspornie najlepszym jest 
bielenie na słońcu bez użycia środków silnie utle­
niających, jak chlor, hydrosulfit i t. p. Atoli wio­
ski bliższe m iast uchylają się coraz bardziej od 
bielenia na słońcu, gdyż coraz są częstsze kradzie­
że płótna z łąki. W yniknie może konieczność po­
wołania do życia bielników zespołowych, w’ k tó­
rych za kilka groszy od m etra płótna, albo za ja ­
kieś świadczenie w  produktach, płótno byłoby po 
rozesłaniu do bielenia strzeżone, płukane, pole­
wane, a może i zaparzane i wybijane przed bie­
leniem.

Rynek dla płócien, to przede wszystkim wieś 
sama. Średnia dobrze zaopatrzona rodzina wiejska 
na uzupełnienia wszelakiej bielizny, ręczników’, 
ścierek, worków, płacht potrzebuje rocznie 50— 
70 m 2 płócien. Z roku na rok jest na wsi więcej 
lnianych sukienek, spodni i kurtek, co zwiększa 
jeszcze zapotrzebowanie.

Wieś używa na swe potrzeby płócien o sze­
rokości 65— 70 'cm. Prześcieradła i obrusy zeszy- 
wa się.

Od kilku lat słyszy się w terenie naw oływ a­
nia do instalacji szerokich (180—200 cm.) krosien. 
Wieś przyjm uje to bez wielkiego entuzjazm u. Na 
szerokie krosno potrzebna jest duża chata, zapew­
ne zamożniejszego gospodarza, którem u mniej za­
leży na  upraw ianiu przem ysłu ludowego. Przy tka ­
niu na szerokim  krośnie ubijanie wątku jest dużo 
trudniejsze i przeważnie wymaga siły dwu kobiet, 
a i mimo to płótna są słabo nabite. A przecież 
czy na prześcieradła, czy na obrusy wymaga się 
tkanin dobrze, gęsto nabitych. Następnie są trud ­

ności z praniem, bieleniem, maglowaniem. Przy­
puszczalnie w łaścicielki szerokich krosien zdobędą 
wraz z nimi profesję dla potrzeb rynku miejskiego 
i potrzeb w si samej. Wieś bowdem ceni sobie obrus 
i prześcieradło bez szwu i zamożniejsze domy 
przynoszą iswą przędzę do w ytkania na szerokim 
krośnie. Powstanie z szerokich krosien wiejska 
profesja tkacka. Przeciętna gospodyni, która chce 
dorywczo przez zimę wyprząść 30 kg lnu i utkać 
z niego w iosną około 100 n r  płótna, w większości 
na potrzeby własne, nic zechce instalować krosna.

Tak ocenione szerokie krosno będzie narasta­
ło powoli i nie może być uważane za wykładnik 
zaawansowania okręgu pod względem tkackim.

Płótna otrzymywane z terenu dzielimy na 
około 20 grup ze względu na gatunek i szerokość. 
Zamówienia dotyczą czasami kilku tysięcy m et­
rów' jednej tyllko grupy z dodatkowym  dezydera­
tem np. ,,w’ odcieniu srebrzystym ". Jeżeli można 
ze składu partię taką dobrać, tranzakcja szybko 
i z powodzeniem dochodzi do skutku. Gdyby się 
miało w każdym ze składów  okręgowych np. po 
10.000 m. bież, każdej grupy, tio wtedy łatwo by 
było obsługiwać szeroki rynek.

W związku z rozpoczętą propagandą ubrań 
lnianych dla kobiet wdejslkich powstała produkcja 
tkanin ubraniow ych. Znajdują one popyt i w mieś­
cie. Niektóre tkaniny ubraniowe i wszystkie lnia­
ne dekoracyjne wym agają barw ienia przędzy ln ia­
nej samodziałowej. Na terenie Bazarów wschod­
nich przeważa barwienie siarkowe. F irm a „BO­
RUTA" w Zgierzu dostarcza barw ików  i posyła, 
przew ażnie na koszt fabryki instruktora do poka­
zów' farbow ania. Dla potrzeb wsi i na przejściowe 
wyroby dla klienteli miejskiej barw ienie siarkowm 
wystarcza najzupełniej. Na wyroby dłuższej trw a­
łości dla rynku wewnętrznego i we wszystkich na 
eksport barwi się przędzę barwdkami kadziowymi 
o wiele na słońce i wodę trwalszym i od siarko­
wych, ale też i parokrotnie od nich droższymi. 
Wieś używa obecnie przeważnie anilinowych bar­
wików'. W prowadzenie w teren barwików' siarko­
wych popraw iłoby isprawrę barw ienia.

Sprawa surowca lnianego wzgl. konopnego na 
wyrób płócien w gospodarstwie wiejskim nie jest 
trudną — len albo konopie, lepiej czy gorzej uda­
ją się w całej Polsce. Producent może siać, ile mu 
na wTyrób płótna potrzeba (około ł/15 ha na 1 
prządkę— tkaczkę).

Dużo trudniej jest z surowcem wełnianym. 
Uboższe gospodarstwo wiejskie i to nie każde po­
siada przeciętnie 5 owiec. Z własnej wełny, gdy 
gospodyni zrobi rękawice i swetry, to na wyrób 
tkaniny z o s ta j: już niewiele i rzadko w potrzeb­
nym kolorze. To samo jest w wypadku kilimu lub 
leżnika wełnianego. Przychodzi wtedy do głosu 
nakładca. W imię zdrowia przem ysłu ludowego 
lepiej by było produkcję wiejską od nakładców' 
uchronić. Producent powinien mieć swobodę w do­
borze surowca i dlatego większa samodzielność 
finansow a producentów’ wyrobów wełnianych by­
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łaby pożądana. Katsa bezprocentow a przy tereno­
wej organizacji zasługującej na zaufanie Izby Rol­
niczej mogłaby oddać dobre usługi. Działalność 
takiej kasy rozciągała by się również i na inne su­
rowce przem ysłu ludowego, jak drzewo, metale, 
skóra, wiklina i t. p.

W ełniane tkaniny samodziałowe na ubrania 
były i są jeszcze wysyłane do wykończenia w fa­
brykach. Dążąc do tego, aby cały cykl produkcji 
tych tkanin, a więc i wykończenie, odbywało się 
na wsi, dokładają Bazary starań do utworzenia 
pierwszej takiej wykończalni na północy Wi- 
leńszczyzny. Przypuszczalnie za pół roku będzie 
można otrzym ać pierwsze sztuki tkanin wiejskiego 
wykończenia.

Ułamkowa produkcja w przemyśle ludowym, 
jak np. tkanie z fabrycznej przędzy nie m a dla 
wsi większego znaczenia, gdyż oddaje wieś w 
zależność od obcego ogniwa pomocy, które zaz­
wyczaj decyzje i zyski bierze do swych rąk.

TEZY Z DZIEDZINY ORGANIZACJI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO.

Aby przem ysł ludowy mógł odgrywać coraz 
większą rolę w gospodarstw ie wiejskim, za główny 
cel w organizacji tego przem ysłu należy przyjąć: 
pomnożenie produkcji samodziałowej przy jedno­
czesnym podniesieniu jej poziomu.

Rozwojowi produkcji, a więc idącemu za tym 
powiększeniu podaży musi towarzyszyć i rozsze­
rzenie popytu n a  wyroby przem ysłu ludowego, eo 
da się osiągnąć przez:

•A. Pogłębienie w łasnej konsum eji wsi.
B. Szybką i popraw ną obsługę rynku.
C. Rozbudowę pojem ności rynku wewnętrz­

nego.
B. Popraw ę jakoiści wyrobów przem ysłu ludo­

wego tak od strony surowica jak i od strony wy­
kończenia.

A w związku z tym należałoby:
A— 1. Żądać od terenowych orgauizacyj r o l ­

niczych ogólnych, a szczególnie od młodzieżowych, 
aby konsckw ełnie zalecały i kontrolow ały wyko­

nanie jak najszerszego używania wyrobów p rze­
mysłu wiejskiego, a przede wszystkim sam odziało­
wych tkanin lnianych i wełnianych.

A—2. Za pośrednictw em  właściwych organi- 
zacyj terenowych dawać wsi wyczerpujące infor­
macje o stosow aniu w gospodarstwie wiejskim 
tkanin samodziałowych, urządzać pokazy, ogła­
szać konkursy

B— 1. Dla spraw nej obsługi rynkowej włas­
nych i obcych umożliwić spółdzielniom  handlo­
wym prziemysłu ludowego znaczne powiększenie 
rem anentów w icli m ilionowych wkładach z użyt­
kowymi wyrobam i przem ysłu Indowego przez 
udzielenie odpowiednich niskoprocentow ych fun­
duszów obrotowych.

B—2. Zarezerwować dla spółdzielni przem y­
słu ludowego fundusz n a  pomoc w poczynaniach 
eksportowych i w zakładaniu placówek sprzedaży 
na rynku wewnętrznym.

C— 1. Przeznaczyć fundusz na propagandę 
prasow ą za zwiększeniem konsum eji wyrobów 
przemylśłu ludowego, ina p race  m onograficzne o 
właściwościach, używaniu i konserw acji tych wy­
robów, na wybrane p ro jek ty  w zakresie mody i 
urządzenia wnętrz.

C—2. Powołać do życia m iędzym inisterialną 
Komisję Arbitrażową cen ustaflanych dla dostaw 
wyrobów samodziałowych Instytucjom  Państw o­
wym i Monopolom.

D- 1. Przyznać fundusz w połowie bezprocen­
towy, a w połowie bezzwrotny, na zakładanie wzo­
rowych punktów  wyprawy przędziwa lnianego 
(względnie konopnego), czochralni wełny, prym i­
tywnych wiejskich wykończalni płócien lnianych 
i samodziałów w ełnianych oraz na zakup drobnych 
przyborów tkackich i na zakup barwików. P ro ­
jektowany fundusz inwestycyjny uzupełnić dota­
cjami na utrzym anie techników do obsługi wy­
ra i e n i ony c h insi y tucyj.

D 2. W  interesie ubogich w surowiec włas­
ny producentów wiejskich stworzyć dla nich 
przy terenowy!sii organizacjach pod opieką Izb 
Rolniczych kasy bezprocentowe na  zakup suro wca.

Brojdo, Lifszyc i D ziew ieniski
WILNO, SADOWA Nr. 13

Telefon Nr. 4-89; 3-54. Adres telegraf. flBRO Wilno.

Handel i eksport produktów rolnych
L N U  i S I E M I E N I A  L N I A N E G O

Własne składy zakupu. Własne składy zakupu.
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Sprawozdania Izb Rolniczych
z dotychczasowej działalności w zakresie organizacji uprawy, 

wyprawy oraz zbytu lnu i konopi
(Sprawozdania złożone na konferencji Iniarsko-konopnej a> W ilnie a> dn. 15 marca 19,77 r.*)

Sprawozdanie Wileńskiej Izby Rolniczej.
Stan ogólny. Rok 1936 nie był sprzyjający 

upraw ie 'lnu. Spadek cen n a  włókno lniane w ok­
resie wiosennym o ca  20%  w porów naniu do je­
sieni 1935 roku spowodował pozostawienie dość 
znaciznych zapasów w łókna u producentów , k tóre 
się doczekało nowego zbioru. Również zwiększenie 
zasiewów lnem było nieznaczne, bo tylko o 6,5% 
(z 47.800 ha na 51.200 ba). Przebieg pogody nie 
sprzyjał wegetacji lnu. Długotrwała susza spowo­
dowała niższe naogół plony włókna i ziarna, an i­
żeli w r. 1935. Zwłaszcza północne pow iaty woj. 
wileńskiego1 — brasław ski i dziśnieński — m iały 
klęskowy urodzaj lnu  i zachodzi obawa braku 
ziarna lnu do siewu. Danych liczbowych ścisłych 
Izba nie posiada — są- obecnie zbierane przez 
gminy — zaś z ogólnych oibserwacyj agronom icz­
nych i opinii rolników, zabraknie siem ienia ln ia­
nego w tych dwóch pow iatach na ca 10—>20% 
zeszłorocznego obszaru. W  inych częściach obu 
województw nie m a głosu, by siem ienia do sie­
wu rolnikom  zabrakło, a wobec dość mocpej ten­
dencji rynkowej na  włókno i siemię rolnicy pow ­
strzym ują Się ze zbytem siem ienia (małe dowozy) 
oczekując na sezon siewny.

Handel włóknem. Poza handlem  pryw atnym  
następujące instytucje handlowe rolnicze p row a­
dziły skup włókna lnianego na terenie wo j. wileń­
skiego i nowogródzkiego: 1) M iędlarnia i Czesał- 
nia Lnu w Bezdanach, 2) Spółdzielnia „Rolnik” 
w Brasławiu, 3) Centrala Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowych w W ilnie, 4) Bazar Przem ysłu L u­
dowego w Nowogródku. Dwie ostatnie instytucje 
odegrały m inim alną rolę w handlu włóknem i 
prow adziły go do połowy sezonu.

Skup prow adzony był na 22 punktach na te­
renie 9 powiatów: brajsławskiego, dziśnieńskiego, 
postawskiego, święciańskiego (woj. wileńskie); 
wołożyńskiego, barano  wielki ego, nieświeskiego, 
stołpeckiego (woj. nowogródzkie). Zakupiono około 
10% ogólnej ilości włókna handlowego, dowiezio­
nego na rynki obu województw.

Skup włókna trzepanego przez rolników  p ro ­
wadzony był przez wym ienione wyżej instytucje 
rolnicze przy w spółpracy z W ileńską Izbą Rolni­
czą: a.) n a  19 jesiennych pokazach —- targach 
konkursów  lniarskich,- na których zakupiono 
11.472 kg, b) na stałych punktach  skupu oraz w 
2 punktach  specjalnych (Doksz-yce i Łazduny),

*) Sprawozdania drukujemy w porządku kolejnym 
w/g wielkości areału pod lnem na terenie danej izby.

na których skupywany byt tylko len trzepany, 
gdzie łączinie zakupiono w sezonie do  końca stycz­
nia rlb. lnu  trzepanego przez, rolników  35.000 kg 
(z wyłączeniem rej. horodziejskiego, gdzie rolnicy 
oddawna dostarczają len trzepany ma rynek). Do 
uow ccpracow anych w r. 1936/37 punktów  na len 
trzepany należy zaliczyć Łazduny.

Handel pryw atny również skupywał lein trze­
pany przez rolników’ i udział jego można 
oszacować na 60.000 kg. Należy (podkreślić fakl 
nłemotowany w latach poprzednich wytworzenia 
się punk tu  na len trzepany w Radoszkowiczach, 
gdzie rolnicy dostarczali w bież, sezonie 30% 
lnu trzepanego, a gdzie instytucje handl. rolnicze 
skupów’ nie prowadziły.

Sezon 1936/37 m ożna zaliczyć do szczególnie 
niesprzyjających akcji wprowadzenia zwyczaju 
trzepania lnu przez rolników. Złożyły się na to 
trzy przyczyny: 1) nieurodzaj <na włókno, 2) więk­
szy popyt i lepsze ceny na niższe rodzaje (formy) 
i gatunki włókna, czego objawem  m. im. było 
zmniejszenie trzepania w trzepalniach kupieckich, 
zaś zwiększenie przerobu ina targańce, n a  wyczes­
ki i sprzedaż w formie lnu  międlonego, 3) wresz­
cie fakt, że rolnicy, pam iętając zniżkę cen w d ru ­
giej połowie ubiegłego1 sezonu, śpieszyli ze sprze­
dażą w pierwszej połowie .sezonu bieżącego.

Dokształcenie personelu. N a d w ó c h  k u r s a c h  
lniarskich dwutygodniowych dokształcone zostały 
32 osoby prSomelu agronom icznego powiatów (10 
w Lipcu 1936 r. i 22 w lutym  1937 r.). Z 65 osób 
tego personelu, dokształconych dawniej na k u r­
sach lniarskich w latach 19-34— 1935, okazało się 
aktywnymi w pracy Iniarlslkiej terenowej tylko 19, 
hiorąc pod uwagę rezultat ich pracy. Zatem, je­
żeli nie zajdą zmiany (przeniesienia) będące plagą 
dla pracy terenowej, na rok  1937/38 będzie dok ­
ształconych w Ini.arstwie 50 osób personelu agro­
nomicznego. Trzym iesięczny kurs dla hrakarzy  
lnu ukończyło 20 osób pochodzących z terenu Iz­
by, z których 3 osoby zostały zatrudniane przez 
Izbę.

Obecnie w m arcu 1937 r. odbywa kurs wei­
m arski trzytygodniow y 2 instruktorów  tkactwa.

Rozprowadzenie nasion do siewu. Z braku 
środków Izba w roku bieżącym (na zasiew w r. 
1937) n ie udzielała zasiłków na obniżenie ceny 
nasion lnu dla potrzeb konkursów  lniarskich. W 
powiatach ciężar nabycia nasion został przerzu­
cony na zainteresowanych rolników’, co, wobec 
wysokiej ceny nasion w roku bież., może wpłynąć
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na zaham owanie akcji konkursow ej. Pow iaty za­
opatrują się w nasiona w główneji m ierze z plan- 
tacyj reprodukcyjnych lnu „L. -C. S. D“, którego 
zostało zakwalifikowanych na powierzchni 15 ha, 
oraz wołożyńskiego lnu — na 11 ha.

Konkursy uprawy i przeróbki organizowane 
były we wszystkich pow iatach. Nie wykazały się 
wynikami paw. święciański i wileńsko-trocki. Naj­
lepsze wyniki uzyskano -w pow iatach: dziiśnień- 
skim, mołodeczańskhn, nieświeskim, lidzkim i ba- 
iranowickim. Prace zespołów lniarskich zakończo­
ne zostały pokazami rejonowymi, przy ocenie ga­
tunku włókna i słomy przez Ibrakarzy. Pokazów 
odbyło się 31, przy czym na 19 pokazach — ta r ­
gach odbył się skup lnu trzepanego konkursow e­
go i z poza konkursów , na których' zakupiono 
11.472 kg lnu, w czym 45fl/o lnu konkursow ego. 
W zakończeniu p rac  trudność stanow iły zespoły 
młodzieżowe, które winny uczestniczyć w poka­
zach dwa razy: na wystawach młodzieżowych, 
z reguły odbywających się wcześnie nrzed zakoń­
czeniem przeróbki lnu, i na pokazach lniarskich, 
odbywających się późną jesienią. W płynęło to na 
zmniejszenie frekwencji w pokazach lniarskich. 
Zespołów lniarskich (zakończonych)' było 177, 
przy 921 uczestników.

Technicy Iniarsjcy. Zatrudnionych było- 5 s ta ­
łych techników w rejonach: 1) Miory, 2) Szarkow- 
szczyzna, 3) Dokszyce, 4) W ołożyn, 5) Łazduny 
i jeden sezonowy od 20. X. 1936 r. w rejonie Iwie. 
Pod kierownictwem  Lniarskiej Centralnej Stacji 
Doświadczalnej technicy prowadzili doświadcze­
nia zbiorowe ścilsłe z lnem. Założońych zostało 
40 doświadczeń z następującym i tem atam i: n a ­
wozowe, czas siewu, gęstość siewu. Ukończono 
doświadczeń 30, z większości doświadczeń słoma 
została przerobiona na włókno przy pom ocy m a­
szyn posiadanych przez techników (część plonu 
słomy z każdego doświadczenia będzie przerobio­
na w Lniarskiej Centralnej Stacji Doświadczal­
nej). W sezonie przeróbki lnu technicy przerabiali 
u gospodarzy słomę na włókno trzepane, kierując 
je do punktów  skfupu. Najlepszy rezultat uzyska­
no w rej. Łazdun i Iw*ja; w rej. Doikszyc rezultat 
trzepania w sez. bież, był gorszy aniżeli w sezonie 
ubiegłym. W  rejonach moczeńco-wycb północnych 
trzepanie odbyło się w m inim alnym  zakresie z po­
wodu ni en rodzą ju .

Z zasiłku Funduszu Pracy technicy w Woło- 
żynie, Łazdunach i Iwiu zaopatrzeni zostali w 
pełne kom plety m aszyn do przeróbki lnu. t. j. k a ­
żdy po dwie niiędlarki poleskie i 11—-12 trzepa­
ków kołowych. -Ponadto kom plet taki przygoto­
wano dla pow. nowogródzkiego. Razem w r. bież, 
przybyło z funduszów dołacyjnych 6 -międlarek 
i 36 trzepaków.

Instalowanie ulepszeń technicznych w Iniarst- 
wie. W  roku 1936/37 dało się izauważyć większą 
niż w latach poprzednich dążność rolników do 
m echanizacji przerobu słomy. Z niekom pletnych

jeszcze danych wynika, iż ro lnicy  zakupili z włas­
nych środków 12 m iędlarek poleskich i 20 trzepa­
ków kołowych. Budowa racjonalnych suszarń lnu 
również zaznaczyła .się dość silnie: rolnicy z włas­
nych śro-dlków wybudowali 6 suszarń. Przy po­
mocy dotacyjnej Funduszu -Pracy w sum ie 8.000 
zł. wybudowanych zostało 6 suszaiń  n a  terenie 
wolj. .nowogródzkiego. Z kredytu Państwowego 
Ranku Rolnego nie były w r. b. budowane suszar­
nie. W  ostatnich -paCu m iesiącach napłynęło k il­
kanaście podań o kredyty  na suszarnie, k tó re  są 
w trakcie załatw iania.

Tkacki przemysł ludowy. Na terenie Izby 
zatrudnione były 4 powiatow e instruktork i tkac­
twa, oraz w drugim  nółroczu 1936/37 r. przybyły 
jeszcze 3 siły instruktorskie na woj. nowogródz­
kie z dotacji Funduszu Pracy. Objętych zostało 7 
powiatów w woj. nowogródzkim (oprócz Słonima) 
i 2 pow iaty w woj. wileńskim, przy c.zvni dwie in ­
struktorki obejmują każda teren dwuch powiatów 
W  okresie czerwiec—listopad- instruktork i p ra ­
cowały w dziale uprawy i przeróbki lnu (przygoto­
wanie przędziw a), głównie w zespołach konkur 
sowych. -Odi grudnia głównym ich zajęciem ie-sl 
instruow anie tkaczek wiejskich m etodą dojazdów 
do grńp tkaczek. Jednorazow y pobyt we wsi trwa 
najdłużej 2—4 dni. Punktów  dojazdowych m ają 
Instruktorki 12 -22.

Z dotacji Funduszu Pracy zostało utw orzo­
nych nowych 12 punktów  szerokotlkackich (w 
składzie każdego punktu: ulepszony w arsztat po­
dwójnej szerokości i kom plet grzebieni angiel­
skich do czesania lnu) — na terenie woj. nowo­
gródzkiego. Danych o- instalow aniu ulepszeń w 
tkactwie samodziałowym z inicjatyw y pryw atnej 
w okresie -sprawotzduwczym Izba n ie  posiada, 
gdyż sezon tkacki nie jest jeszcze- zakończony. 
Na terenie woj. nowogródzkiego tkaczki wiejskie 
mogą nabyć płochy standartowe i czółenka po 
zniżonej -cenie, dzięki zasiłkowi na  ten cel F un ­
duszu Pracy. .Test to akcja, która w znacznej -mie­
rze może przyczynić się do produkcji płócien o 
wymaganych przez Bazary w arunkach technicz­
nych.

Kursy fhrbiarslkie 1 -tygodniowe — organizo­
wane są od grudnia 1926 r. na terenie woj. no­
wogródzkiego w celu wprowadzenia na wieś um ie­
jętności farbow ania lnu trwałym i barw nikam i 
siarkowym i i wełny barw nikam i kwasowochro- 
mowymi. Do 20. III. rb. kursów  odbędzie -się 26 
(do końca lutego rb. odbyło się 20), we wszyst­
kich powiatach województwa. Kursy prowadzone 
są przez dwie instruktork i farbiarstw a. Jedno­
cześnie organizowane są w m iastach powiatowych 
punkty  sprzedaży barw ników  trwałych.

Wysstajw powiiamfwych przemysłu ludowego 
tkackiego odbyło się 3: w Szczuczynie, w Lidzie 
i w Oborku (pow. mołodeczański).
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Sprawozdanie Lwowskiej Izby Rolniczej.
Rozwijana przez T-wo Lniarskie w W ilnie 

od roku 1931 akcja Iniarsika, na  terenie działalno­
ści Lwowskiej; Izby Rolniczej znalazła swój wy­
raz w ciągłym rozszerzaniu się areału upra/wy 
lnu i konopi. Sytuacja terenowa skłoniła Izbę do 
większego zainteresow ania się tym działem p ro ­
dukcji, w wyniku czego Izba utworzyła I. XI. 34 
Inspektorat upraw  specjalnych z szczególnym uw ­
zględnieniem działu Iniarskiego i konopnego.

Perslonel. Pracę w inspektoracie upraw  spe­
cjalnych prow adzi 1 inspektor, m ając próciz prac 
z działu upraw  roślin włóknistych, zlecony dział 
innych upraw  specjalnych jak tytoń, (słonecznik, 
zielarstwo ,i t. p.

Odi 1. XI. 1936 r. został zaangażowany na  e ta­
cie W ydziałów Pow iatow ych technik brakarslki, 
przeszkolony na 3-imie'śięcznyni kursie  b ru k a r­
skim  w W ilnie, z zakresem  działania na 3 pow ia­
ty, a to: Gródek Jagiell., Rudki i Mościska. Brak 
przeszkolonego personelu fachowego skłonił Izbę 
do (zorganizowania dwóch kursów  jedmo-tygodnio- 
wyteh o charakterze inform acyjnym , na którym  
zostało przeszkolonych 5 pracow ników  tereno­
wych z pośród instruktorów  powiatow ych i in­
struktorek K. G. W. Mimo jednak przeszkolenia, 
z uwagi n a  szeroki zakres pracy agronom a po­
wiatowego, inspektorat n ie może w pełni liczyć na 
pomoc w terenie przeszkolonego personelu.

Poniżśza tablica uwidacznia przeszkolony 
personel fachowy) iz uwzględnieniem procentu ob­
sady przeszkolonej w porów naniu  do ilości po­
wiatów zainteresow anych w akcji lniarskiej i k o ­
li op n e j: _______________ _______________

Rok Ilość
powiatów

Ilość
personelu
przeszk.

%

1935 44 16 0.36

1936J 44 9 (+16) 0.60

Charakterystyka terenu. Teren Izby pod 
względem upraw  lnu i konopi ma (naturalne wa­
runki do upraw y tych roślin, t. j. odpowiednią 
glebę, sumę ciepła, opadów i zam iłow ania ro lni­
ka do uprawy. W szystkie te elementy przyczynia­
ją się 'w dużym  stopniu  do k u ltu ry  upraw y roślin 
włólknistych. Kultura ta sięga lat przedw ojennych, 
kiedy na  terenie Małopolski istniały specjalne 
szkoły lniarskie w Gródku i Krośnie, gdzie przed­
miotem nauk i by ł całokształt upraw y i przeróbki 
Inn. Czasy przedw ojenne zaznaczają się stopnio­
wym zanikiem  lniarstw a, na co złożyły się nieop­
łacalność i im port włókna z Rosji oraz terenu dzi­
siejszej Czechosłowacji. Okres pow ojenny cechuje 
wołny, lecz stały wzrost upraw . Szereg odchyleń 
od stałego w zrostu był wynikiem lat kon iunk tu ­
ralnych na  p rodukty  zbożowe i hodowlane, przez 
co upraw a lnu zaznaczyła się pew nym i w ahaniam i

nasilenia. Od roku  1932 rozwój akcji cechuje pe­
wna rów nom ierność z tendecją rozwojową.

Rejonizacji typowej na wzór wileńskiej na 
terenie Izby niema. Natom iast wytworzyła się 
specjalna rejonizacja raczej o charakterze han­
dlowym, która jest wynikiem  charak teru  p ro ­
dukcji.

I Rejon włókna trzepanego. Rejon ten obej­
muje pow iaty: Gródek Jagiell., Mościska, Rudki, 
Lubaczów. Łańcut, Jaworów, część rzeszowskie­
go, kolbuszowskiego, przemyskiego, turczańskie- 
go oraz Samborskiego i rudnickiego. Uprawa lnu 
w tym rejonie stoi dość wyisoko, obszary zajm ują 
poważny procent całego areału danego gospodar­
stw a (do 1/5 całości); zamiłowanie i ku ltu ra  u p ra ­
wy duża. Z w ad upraw y zaznaczyć należy tenden­
cję do niedoraszania łodyg, w wyniku czego włók­
no p rzy  dużej sumie cech dodatnich, jak kolor, 
moc, długość, pasemkowatolść i  m aślistość, ma 
bardzo wysoki procent zanieczyszczania paździe­
rzami nieiwyroszonymi, t. zw. przysuchą. W łókno 
lego rejonu jest w przeważnej części eksportowa­
ne zagranicę pod nazw ą kopflalksu ,i kislki.

II Rejon włókna czesanego. W skład rejonu 
tego wchodzą pow iaty Rudki (część), Sokal, Sam­
bor, Żółkiew, Lwów, Drohobycz, Żydaczów., 
Stryj, Dolina, Przemyślany, Rohatyn i Kamionka. 
Produkcja włókna idzie w rejonie tym na pokry­
cie zapotrzebow ania własnego rolnika, a zbywa­
ne są pakuły, ‘wtziględnie włólkńo czesane i to w 
w ypadku albo nadm iaru  włókna albo w wyniku 
złego roku i t. zw. słabego włókna, którego rolnik 
nie chce użyć dla potrzeb własnych. Zagadnienie 
zbytu nie jest w rejonie tym specjalnie palące jak­
kolwiek sum a zbywanego włókna da je bardzo po ­
ważne. ilości wagowe. Tkactwo w rejonie tym dość 
silnie jest rozwinięte, tworząc pewne zwarte oś­
rodki, k tó re  w m yśl (zamierzeń Izby są 1 będą or­
ganizowane w ośrodki o charakterze Spółdziel­
czym czy nakładczym .

III Rejon podkarpacki. Rejon ten tworzą po­
wiaty: Krosno, Brzozów, Sanok, Lesko, Dolina, 
Kałusz, Nadworna oraz południow a część pow ia­
tu Sambor, Turka i Stryj. Uprawa wt tym rejonie 
stoi na  ogół niżej, n a  co składają się specjalne 
w arunki klim atyczne i glebowe oraz niższy sto ­
pień kultury  rolnika. P rodukcja lnu raczej dla po­
trzeb własnych; n a  zbyt idą pakuły oraz przędza, 
płótna i wyroby gotowe jak serwety, ręczniki itp.

IV Rejon konopny. Rejon konopny obejmuje 
powiaty woj. tarnopolskiego i część woj. stanisła­
wowskiego. W sk ład  rejonu wchodzą pow.: o sil­
niejszym  nasilen iu  upraw y konopi, jak Skala t, 
Trębowla, Brzeżany, Tarnopol, Borszczów, Kopy- 
czyńce, Podhajce, Czortków, Buczacz, Tłumacz, 
Horodenkai i część Kołomyi. Plantacje konopi 
odm iany podolskiej rozmieszczone są w dolinach 
rzek i potoków  z uwagi na konieczność istnienia 
zbiorników wodnych, potrzebnych do przeprow a­
dzenia moczenia łodyg. Konopie upraw iane są w
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dużych kom pleksach specjalnie w pow. Trębow- 
la, Brzeżany i Borszczów. Na zbyt idzie włólkno 
w form ie włókna trzepanego oraz czesanego. Lecz 
jedynie z osobników żeńskich, gdyż włókno osob­
ników m ęskich jako delikatniejsze i podobne do 
włókna lnianego używane jest do wyrobu płócien 
na potrzeby gospodarstw a. Tkactw o w rejonacli 
tych silnie rozw inięte specjalnie w kierńnkiu w y­
robu płócien samodziałowych weret i pasiaków, 
bogato zdobionych etnicznie wszystkim i wzorami 
ludowymi.

Statystycznie obszar upraw y lnu i konopi 
przedstawia poniższa tabela, zaznaczyć należy 
jednak, że cyfry statystyczne specjalnie w wy­
padku upraw  lnu i konopi nie dają prawdziwego 
obrazu zagęszczenia upraw y z uwagi na to, że 
drobne, niemniej jednak liczne poszczególne plan­
tacje, w ym ykają się częstokroć z ewidencji orga­
nów przeprow adzających statystykę.
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1932 8500 3500 1600 13.600 5626 4017 5336 >5.179 28.779

1933 8315 3080 1677* 13.072 5738 4016 5606 15.360 28.432

1934 8890 3142 1708 13.740 5488 4159 5731 15.378 29.118

1935 9625 3383 1820 14.828 6019 4031 6238 16.288 31.116

1936 9264 3256 1746 14.266 5843 4060 5947 15.850 30.116

Prace Izby. Jako podstaw ę akcji terenowej 
przyjęto: a) konkursy przysposobienia rolniczego 
i sam odzielnych gospodarzy o tem acie upraw y i 
przeróbki lnu i konopi. Rozwój akcji pzedstawia 
poniższa tablica.
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1934 7 41 460 2 5 43 1 2 19 10 48 522

1935 17 119 1362 7 28 306 5 7 81 29 154 1746

1936 23 233 2555 10 101 1278 6 27 253 39 361 4086

W szystkie zespoły tak sam odzielne gospodar­
stwa, jak  i P. R. przechodziły w okresie zimowym 
kursa  przedkonkursow e, organizowane przez po­
wiatowego agronom a przy współudziale persone­
lu izbowego. Pzedmiotem kursów  były wykłady 
dyskusyjne o upraw ie m echanicznej, życiu i bu ­
dowie roślin oraz szczegółowa upraw a i przerób­
ka lnu, względnie konopi. Ogółem przeprow adzo­
no 112 kursów w 37 pow iatach. Konkursy u p ra ­
wy i przeróbki lnu przyczyniają się w dużym s to ­
pniu do rozprow adzenia narzędzi. Rozprowadze­

nie nasion w okresie sprawozdawczym  przedsta­
wia się jak  poniżej:

Rok

W o j e w ó d z t w a

R azemlw o w sk ie
s t a n i s ł a ­
w o w sk ie ta r n o p o ls k ie

z a k u p i o n o n a s i o n 1 n U
po-

w ia -
ty

q
p o ­

w ia ­
ty

q
p o ­
w ia ­

ty
q

p o -
w ia ­

ty
q

1934 10 112.75 7 63.00 7 45.60 24 221.35

1935 17 169.90 5 29.50 6 21.50 28 220.90

1936 20 200.50 11 89.50 6 20.00 37 311.00

Prócz nasion lnu rozprowadzono w r. 1936 
— 20 q nasion konopi jugosłowiańskich dla celów 
produkcji. W rozmnażalniach na terenie Izby wy­
niki otrzym ane byty stosunkowo słabe z 'uwagi 
na wybitnie nieprzychylne warunki atm osferycz­
ne w roku 1936. Z rozminażalni tych teren Lwow­
skiej Izby Rolniczej rozprowadzi w 1937 r. ca 
50 q pierwszego odsiewu nasion konopi jugosło­
wiańskich.

Dla pokrycia większego zapotrzebow ania na­
sion lnu w r. 1936 i 1937 zostały założone w po­
wiatach Sokal, Rawa Ruska, Gródek, Sambor 
i Śniatyń rozmnażalnie nasion lnu długowłóknis- 
tągo, skąd teren Izby otrzym ał ca 100 q p ierw ­
szego odsiewu.

I5nzpra.wad7.cnic narzędzi. W  okresie sp ra­
wozdawczym rozprow adzono pom iędzy powiaty 
zainteresowane akcją lmiarską względnie konopną 
10 międlarek czterowalcowych, 50 trzepaków 
kołowych, 3 prząśnice o wydajności 1 tys. m. przę­
dzy na  godzinę oraz szereg narzędzi do ogławia- 
nia lnu i 76 trzepaków  ręcznych. W  ram ach bud­
żetów W ydziałów Powiatowych w dziale X posz­
czególne pow iaty rozprowadziły dalsze ilości na­
rzędzi powyżej wymienione.

Akcja oświatowa prowadzona jest drogą k u r­
sów specjalnych z upraw y i przeróbki w ram ach 
kół producentów oraz drogą szkolenia instruk­
torów na kursach  specjalnych.

Akcja doświadczalna prow adzona była w ok­
resie spraw ozdaw czym  przez W ydział Doświad­
czalny Małopolskiego Tow. Rolniczego oraz przez 
personel terenowy pod kierownictwem  inspekto­
ratu  upraw  specjalnych.

Z ram ienia inspektoratu założono i przepro­
wadzono 17 doświadczeń w 7 pow iatach. Doś­
wiadczenia były o tem atach nawozowych, z gę­
stością siewu, odmianowe i czasem siewu. W y­
niki doświadczeń obliczane były przez Biuro Doś­
wiadczalne M. T. R.

Akcja organizacyjna. Z uwagi na n iedom a­
gania akcji konkursow ej, a w szczególności nie- 
w yczerpyw ania tem atu (przeróbka i wyprawa 
włókna) oraz na niemoiżnoiść bazow ania pracy na 
niezorganizowanym  elemencie, jakim  są zespoły
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konkursow e, Lwowska laba Rolnicza przystąpiła 
w r. 1936 do organizowania 'kół producentów  lnu 
i Ikonopk Celem organizacji jest związanie p ro d u ­
centów w ramy organizacyjne w komórkach wiej­
skich, a w wyższym szczeblu w powiatowe związki 
producentów, wreszcie w szczeblu wojewódzkim 
w Małopolski Związek Producentów  Lnu i Ko­
nopi. Tak pom yślane koła ma jące za zadanie p rze­
prowadzenia całokształtu p rac  związanych z up­
rawą, przeróbką, przetw órstw em  i zbytem zostały 
zawiązane dotychcas w 5 pow iatach tworząc 21 
kół.

Akcja handlowa, a w ‘szczególności) zbyt włó­
kna trzepanego na. terenie działalności Lwow­
skiej Izby Rolniczej mimo kilkakrotnych prób i 
wysiłków nie dała spodziewanych rezultatów  z 
uwagi na momenty w poprzednim ustępie poru­
szone. Drobne dostaw y włókna odbierane były 
przez Zakłady Przędzalnicze w Krośnie oraz w 
Głogowie. Dający się odczuwać brak inicjatywy 
pryw atnej przy równoczesnym  braku kapitałów  
obrotowych jest poważną przeszkodą dla urucho­
m ienia akcji zbytu spółdzielczego. Związanie o r­
ganizacyjne w oparciu się o kapitał in terw encyj­
ny pozwoli w myśl zamierzeń w przyszłym  roku 
rozwiązać palącą dla terenu Izby) kwestię zbytu.

Prace badaiwcfze. W  okresie spraw ozdaw ­
czym w łączności) z ustaleniem  m etodyki prac 
i form  wprowadzone były przez Inspek torat p ra ­
ce badawcze na terenie Izby w szczególności w 
tych pow iatach, gdzie z uwagi na rozwój prze­
mysłu względnie przetw órstw a lnianego czy k o ­
nopnego Izba miała zamiar pogłębić swe prace. 
P race te  polegały na zbadaniu szczegółowym tere­
nu pod względem skupień obszaru zasiewu w fo r­
mie handlu, następnie pod  względem stanu m a­
szyn, narzędzi, w arsztatów  i t. p.

W yniki badań dały częściowy) obraz stosun­
ków i warunków w akcji w powiatach.

Sprawozdanie Białostockiej Izby Rolniczej
Obszar upraw y lnu w ostatnich kilku latach 

na terenie woj. białostockiego był następujący: 
1933 r. — 11.404 ha, 1934 r. — 11.718 ba (wzrost 
o 2,7%). 1935 r. — 13.699 ba (wzrost o 16,9%), 
1936 r. — 15.266 ha (wzrost o 11,5%), pomimo, 
że działalność Izby jak i dobrowolnych organiza­
cji szła w k ierunku  podniesienia jakości surowca 
bez zw racania specjalnej uwagi na rozszerzenie 
upraw y tej rośliny. W płynęła n a  to większa opła- 
calnośść uprawy lnu w porównaniu z upraw ą roś­
lin zbożowych, m ająca p rzy  tym dluiże gospodar­
cze i społeczne znaczenie z uwagi na zatrudnienie 
dużej ilości rąk roboczych przy przeróbce słomy 
lnianej na włókno. Organizacja skupu tkanin sa­
modziałowych, prowadzona od szeregu lat przez 
Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku, któ­
ry  zakupił od rolników w ostatnich latach około 
500 tys. m. płótna, jak również zapoczątkowany

przez Bazar w ostatnich latach skup włókna ln ia­
nego -spowodowały w zrastające zainteresowanie 
rolników upraw ą lnu, znajdujące swój wyraz w 
zwiększaniu uprawy tej rośliny.

P raca  Białostockiej Izby Rolniczej nad pod­
niesieniem uprawy lnu planowo jest prowadzona 
od szeregu lat na odcinku zaopatrzenia producen­
tów w doborowe nasiona siewne. W  tym celu 
prow adzona jest w porozum ieniu z Tow arzyst­
wem Lniarskim  w W ilnie produkcja nasion lnu 
L. C. S. D., którego elitę w ilości 200—500 kg rocz­
nie Izba sprowadza do reprodukcji. W ybrane do 
reprodukcji gospodarstw a wykazują już pewną 
specjalizację w tym kierunku. W roku 1937 pro­
dukcja nasion lnu L. C. S. I). oryginalnych i I od­
siewu pokryw a praw ie całkowicie zapotrzebować 
nie terenu.

O ile spraw a zaopatrzenia producentów  w 
odpowiednie nasiona siewne nosi charak ter pla 
nowej i system atycznej pracy, o tyle spraw a prze 
róbki słomy lnianej na włókno nosiła charakter 
bardziej dorywczy i prow adzona była w ram ach 
Kół Gospodyń W iejskich przez instruktork i K. G
W., z których większość przeszła przeszkolenie 
na kursach organizowanych przez Towarzystwo 
Lniarskie w W ilnie. Dla b raku  pracow ników  fa 
chowych w tej dziedzinie Białostocka Izba Rolni 
cza nie miała możliwości poprowadzenia tej pracy 
planowo, to te'ż i wyniki na tym odcinku są nie 
wielkie. A potrzeby województwa w tej dziedzinie 
są ogromne; z uwagi na praw ie powszechną nieu 
miejętność racjonalnej przeróbki, poczynając od 
moczenia (roszenia) i suszenia, a kończąc na m ię­
dleniu i trzepaniu. Skutki tego uwidoczniły się 
wyraźnie z chwilą, gdy Bazar Przemysłu Ludowe­
go w Białym stoku rozpoczął skup włókna i stw ier 
dzone wtedy zostało bezspornie, że jakość włók 
na rzucanego na rynek przez.rolników  jest bardzo 
niska, w skutek czego rolnicy ponoszą bardzo du­
że straty. W  niektórych powiatach jakość włókna 
lnianego jest tak  niska, że może być ono sprzeda­
wane jako pakuły. To też zwrócenie specjalnej 
uwagi na zorganizowanie planow ej akcji instrulk 
cyjnej w kierunku racjonalnego moczenia słomy 
(budowa moczydeł) suszenie (budowa suszarni) 
— w kilku punktach suszarnie zostały postaw io­
ne przez Koła Gopodyń W iejskich — (suszenie 
powszechnie w woj .białostockim  odbywa się w 
dołach), oraz racjonalnego m iędlenia i trzepania 
lnu jest spraw ą bardzo dużego znaczenia. Ilość 
włókna lnianego, idącego do obrotu handlowego 
z terenu woj. białostockiego wynosiła w r. 1933 
(według przewozów kolejowych):

w obrocie wewnętrznym  161 tonn
n a  eksport 232 tonn

Razem 393 tonn

W roku 1935/36 załadowano z terenu Izby 1,192 
tonny, w czym około 660 tonn skierow ane było 
zagranicę.



45

Sprawa dalszej przeróbki włókna lnianego 
na tkaniny posiada również dla tut. terenu bardzo 
poważne znaczenie ze względu na znaczne ilości 
płótna, idącego do obrotu handlowego (Bazar 
Przem ysłu Ludowego zakupuje 400 tys. —  500 
tys. m. p łó tna różnych gatunków). Sprawa ta r.ie 
posiada tej ostrości, co omówione poprzednio za­
gadnienie przeróbki słom y lnianej na włókno, 
gdyż technika tkania jest powszechnie przez gos­
podynie dobrze opanowana, pozostaje jedynie ot­
w artą spraw a -rozpowszechnienia poszerzonych 
i ulepszonych warsztatów tkackich, na których 
w yrabiane być -mogą tkaniny  szersze, uzyskujące 
stosunkow o dużo wyższe ceny. Prowadzona w 
tym k ierunku  -działalność Bazaru Przem ysłu Lu­
dowego w Białymstoku, jak również prowadzone 
przez K uratoria Okręgów Szkolnych W ileńskiego 
i Brzeskiego- kursy  tkackie w pewnym  stopniu 
zaspokajają potrzeby w tym dziale, a ilość posze­
rzonych w arsztatów  stopniow o wzrasta. Praca ta 
nadal musi być systematycznie prowadzona w dą­
żeniu do wytworzenia ośrodków tniarskieb. rozu ­
mianych jako ośrodki, k tó rych  praca na odcinku 
lniars-kim będzie postaw iona ina właściwym p o ­
ziomie, noczynaiąc od uoaw y lnu, kończąc na 
tkaninach samodziałowych), przy należycie zor­
ganizowanym  skupie włókna i tkanin.

tJroralwa konopi. Obszar unraw y konopi w 
wo-i. białostockim  nie jest duży i wyniósł w ostat­
nich latach: 1933 r. —  1.146 ha. 1934 r. — 961 ha 
1935 r. —  996 ha, 1936 r. — 1.024 ha. Z tych też 
względów upraw a konopi n ie m iała większego go­
spodarczego znaczenia.

W arunki dla unraw y konomi nosiada woi 
białostockie naogót sprzyjające, to też w związku 
z zainteresowaniem  przemysłu włókienniczego 
krajow ym  surowcem włókienniczym, snraw a un­
raw y konopi zaczyna być coraz bardziej aktualna, 
Praca, w tym kierunku została dopiero zapocząt­
kow ana, a bedzie mogła bvć planow o prowadzona 
z chwilą, gdy Izba będzie posiadała pracownika 
fachowego- lniarskiego, do którego obowiązków 
należeć będą wszelkie spraw y związane z p rze­
róbka i upraw ą konopi.

Na odcinku konopnym  w ro k u  1936 zostały 
przeprow adzone przy współudziale Izby próby 
upraw y kononi na terenach zmeliorowanych na 
gruntach próchnicznvch z wynikiem pozytywnym, 
to też upraw a konopi na tych terenach będzie roz­
szerzona. Również w roku ub. 1936 przeprow a­
dzone zostały dem onstracje z upraw ą konopi wło­
skich. k tó re  dały zupełnie dobre wyniki.

W  roku bież. 1937 rozprowadzone będzie 24 
u konopi jugosłowiańskich w większości pow ia­
tów województwa; przew idziane jest również za­
łożenie doświadczeń porównawczych z konopiam i 
jugosłowiańskim i i podolskimi w myśl instrukcji 
Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie, jak również 
przyprowadzenie w pow. łomżyńskim kursu up­
rawy i wyprawy konopi.

Sprawozdanie Poleskiej Izby Rolniczej.
Dotychczasowa działalność Poleskiej Izby 

Rolniczej w kierunku planowej organizacji akcji 
uprawy, przerobu i zbytu (lnu i konopi nie mogła 
należycie się rozwinąć z braku funduszów na 
utrzym anie przy Izbie specjalisty do spraw  Iniar- 
slkich i konopnych. Z tęgo też powodu od początku 
istnienia Izby, to jest od roku  1933 aż do chwili 
obecnej dział tn iarski jedynie ubocznie mógł być 
prowadzony przez personel Izby, pracujący w in ­
nych działach. W płynęło to -ujemnie na należyte 
uspraw nienie p racy  w dziedzinie iliniarskiej z uwagi 
na niemożność u jęcia wszystkich jego gałęzi w od­
powiednie ram y organizacyjne.

Sprawa ta tym bardziej zasługuje na- specjalną 
uwagę na  terenie Polesia, że upraw a llnu oraz p ro ­
dukcja włókna i tkanin  na Polesiu występuje jako 
masowe zatrudnienie drobnego rolnictwa.

W  ram ach swych m-ożlliwości Izba dążyła w 
tym okresie do podniesienia jakości m ateriału 
siewnego (llnu oraz do nauczania rolników racjo ­
nalnej upraw y i pielęgnacji tej rośliny. Dlatego 
Izba- rozpowszechniała w terenie odmiany tnu, da­
jącego rolnikowi obok dobrego włókna jednocześ­
nie pokaźny pilon nasion. Z lnów krajow ych na j­
hardziej odpowiada tym wymogom odmiana lnu 
L. C. S. D. Stosownie do swych możliwości po­
cząwszy od roku 1935, Izba sprowadza za pośred­
nictwem Towarzystwa Lniarskiego w W ilnie po 
2 q rocznie elilty tego lnu dla dalszych reprodukcji 
w terenie. Te znikom e ilości -nie pokryw ają zapo­
trzebowania rolników na dobry m ateriał siewny. 
Toi też oprócz w spom nianej elity L. C. S. D. Izba 
sprowadza również za pośrednictwem T-wa 
Lniarskiego w W ilnie większe ilości nasion siew­
nych lnów północnych, których upraw a na terenie 
Polesia da je zupełnie dobre wyniki.

Poniżej podajem y zestawienie sprowadzonych 
przez Izbę nasion lnu w latach 1935-37:

elity L.C.S.D. lnów północnych
1935 r. 2 q 32,5 q
1936 r. 2 q 24 q
1637 r. 2 q 12,5 q

Nasiona plonów północnych, sprowadzane 
przeważnie po cenach ulgowych, przeznaczane by­
ły w głównej mierze na konkursy upraw y triu P. R 
i K. G. W. Jednocześnie pewna ilość tych nasion 
poza konkursam i szła do poszczególnych gospo­
darstw  w celu reprodukcji.

Akcja upraw y i pielęgnacji zasiewów lnu była 
skoncentrow ana głównie w konkursach I’. 11. i
K. G. W. Ilość zespołów oraz łączna illość osób w 
zespołach p rzy  konkursach upraw y lnu P R. wy­
nosiła:

zespołów osób
1935 r. 65 384
1936 r. 36 251
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Jeśli choidzi o przeróbkę słomy na włókno w 
zespołach konkursow ych, to  odbywała się ona 
przeważnie we własnym zakresie, gdyż jak Izba 
zaznaczyła na wstępie, z braku funduszów i sił fa ­
chowych nie można było należycie ująć tej akcji.

Z tego teiż powodu stosunkow o mało uwagi 
udzielano uipfawie konopi, szczególnie jeśli chodzi 
o odm iany południowe. W roiku ubiegłym zasto­
sowano zasiewy orientacyjne konopi południo­
wych i podolskich, przy czym te ostatnie n a  F er­
mie Ł ąkarskiej w Staniewiczach dały bardzo dobre 
wyniki.

W  tegorocznej kampanii siewnej Izba propaguje 
upraw ę konopi południow ych i podolskich w szer­
szych rozm iarach. W  tym cdlu sprowadzono przez 
Izbę za pośrednictw em  T-wa Liniarskieigo w W il­
nie 5 q konopi jugosłowiańskich oraz czynione są 
s taran ia  w celu nabycia większej ilości nasion k o ­
nopi podolskich i południowych.

Dla zorganizowania handlu włóknem Izba pró­
bowała naw iązać kontakt z zakładami w łókienni­
czymi w PoSsce, kupującym i włókno lniane, 
względnie konopne, dila dalszej przeróbki: Próby 
te nie dały jednak rezultatów  pom yślnych, gdyż 
większość zakładów wogóle odmówiła kupowania 
włókna m niejszym i partiam i, zaś Zakłady Ż yrar­
dowskie za nadesłane próbki zaoferowały zbyt 
niskie ceny, które uniemoiżlliwiały konkurencję z 
kupcam i pryw atnym i. Brak zaś odpowiedniej ilości 
gotówki i personelu fachowo — hrakarskiego nie 
pozwala na prow adzenie handlu włóknem partiam i 
wagonowymi.

W  związku z zapoczątkow aną akcją obszaru 
zasiewu konopi, pożądanym  byłoby zapewnienie 
rolnikowi zbytu tego w łókna już w pierw szej fazie 
rozwoju tej akcji. W płynęłoby to bardzo dodatnio 
na zwiększenia zainteresow ania się rolnika upraw ą 
te.j rośliny i na rozszerzenie powierzchni tej up ra ­
wy.

Handel wyrobami samodziałowymi od roku 
1934 prowadzony jest przez spółdziełnę handlową 
p. n. „Poleski Bazar Przem ysłu Ludowego". Ogólne 
obroty Bazaru w latach 1934-36 wynosiły:

1934 r. 293.810.—  zł.
1935 r. 261.198.— „
1936 r. 93.402.— „

Stopniowe zm niejszanie się obrotów tego Ba­
zaru nastąpiło głównie na skutek zakupu przez 
Bazar większej ilości wyrobów posiadających jedy­
nie zbyt sezonowy (tkaniny wzorzyste i hafty), co 
spowodowało uwięzienie kapilau oblotowego i 
uszczuplenie obrotów.

Sprawozdanie Lubelskiej Izby Rolniczej.
Praca Lubelskiej Izby Rolniczej nad  ujedno­

stajnieniem  gatunku lnu oraz podniesieniem  ja­
kości włókna jak również nad zabezpieczeniem 
zbytu produktów lnu jest ściśle związana z dzia­
łalnością T-wa Lniarskiego w Wilnie — Oddział

Lubelsko - Podlaski w Siedlcach. Placówka ta po 
zakończeniu okresu organizacyjnego ( 1932-34), 
oparta o pomoc finansową Izby, rozwinęła swą 
działalność z dniem 2. IX. 1934 r. Subsydia Izby dla 
Oddziału wynosiły: w roku  1934-35 — 6.000 /Ł, 
w r. 1935-36 — 7.000 zł., w roku 1936-37— 7.500 zł.

Oddział Tow arzystw a Lniarskiego w Siedlcach 
ogólną działalnością obejmuje teren województwa 
lubelskiego, nasileniowo zaś akcję prowadzi w po­
wiatach: Biała Podlaska, Garwolin, Luków, Ba 
dzyń, Siedlce, Sokołów, Węgrów.

Ogólny kierunek prac fachowych jest uzgad­
niany z Tow arzystw em  Lniarslkim w W inie, na­
tomiast celowość takich czy innych prac, koniecz­
ność ich stosow ania i w ykonania jest okresowo 
om aw iana z lu b e lsk ą  Izbą Rolniczą. Kierownik 
Oddziału zarazem pełni funkcje inspektora lniars­
kiego na terenie działalności Izby. Rozwój akcji 
Iniarskiej opiera się na terenowych organizacjach 
rolniczych i rolniczo-handlowych:

1) Dokształcanie aparatu instruktorskiego.
Izba delegowała w roiku 1934 na dwutygodniowy 
kurs Iniarśki do W ilna instruktorki K. G. W. 
z powiatów: sokołowskiego, siedleckiego, radzyń- 
kiego, bialskiego, chełmskiego, hrubieszowskiego, 
biłgorajskiego i puławskiego.

2) Akcja oświatowa i propagandowa w terenie
prowadzona jest przez: a) kursy jednodniowe (ok. 
60 rocznie); b) kursy  dłuższe 10— 12 dni (2—3 
rocznie) głównie w Szkole Rolniczej Żeńskiej w 
Krasieninie; c) organizowanie i udział w w ysta­
wach. Tu należy wymienić wystawę „Len Polski i 
Lubelski Przem ysł Ludowy", zorganizow aną przez 
Lubelską Izbę Rolniczą w terminie 1 16 czerwca
1935 oraz obsługiwanie działów łniarsko-tkac- 
kich na  powiatowych pokazach rolniczych.

3) Zaopatrywanie terenu w nasiona siewne.
Dla ujednostajnienia i rozpowszechnienia gatunku 
lnu dłuigowłóknistego rozprowadzono w roku 1934 
35 q nasienia, w r. 1935 — 136 q, w r. 1936— 152 q. 
Nasiona zostały przeznaczone na konkursy  llniar- 
skie w Organizacji Kół Gospodyń W iejskich, w Or­
ganizacji Kółek Rolniczych i organizacjach mło­
dzieży wiejskiej.

Dia zdobycia własnego doborowego nasienia 
Izba Rolnicza corocznie sprowadza 3 q elity „L.
C. S. D.“, której reprodukcje prowadzi na połach 
Ośrodka ku/ltury rolniczej w Zemborzycach i gos­
podarstwach rolnych w powiecie zamojskim i kra- 
snystawskim. Poza organizowaniem akcji konkur­
sów lniarskich prowadzi się w powiatach nasile- 
niowych doświadczenia nawozowe o charakterze 
demons trący jnym.

4) Ulepszanie przeróbki .słomy lnianej. Jesit to 
dział pracy, którem u Izba poświęca jak najw ięcej 
uwagi, bowiem na terenie województwa lubelskie­
go jest doskonałe włókno, doruwnywujące mocą 
najlepszym lnom polskim, jednakże wskutek nie­
um iejętności przeróbki słomy w dużym stopniu



zanieczyszczone i pakuiliste. Praktyczne ulepszanie 
przeróbki postępuje przez propagow anie międila- 
rek, trzepaków kołowych i grzebieni do czesania.

W roku 1934 zostały zainstalowane cztery 
kom plety maszyn do przeróbki słomy lnianej w po­
wiatach: sokołowskim, siedleckim, łukowskim  i 
biłgorajskim . W roku 1935 za pośrednictw em  Od­
działu Towarzystwa Lniarśkiego organizacje ro ln i­
cze zakupiły 14 m iędlarek i 24 trzepaki kołowe W 
roku 1936 w międllarki zaopatryw ały się na swoja 
rękę poszczególne organizacje. Natomiast Oddział 
rozprowadził 60 trzepaków kołowych wykonanych 
w pow. siedleckim pó obniżonej cenie 37 zł. za 
trzepali. Na obniżenie ceny trzepaków przeznaczy­
ła Izba Rolnicza zł 600.

Rozprowadzenie trzepaków połączone jest z or­
ganizowaniem pokazów trzepania, których odbyło 
się (wrzesień i październik 1936 r.) — 36. Na każ­
dym pokazie nauczyło się trzepać 20—30 osób. 
Akcja ta szybko zdąża do rozpowszechnienia dob­
rego trzepania włókna.

5) Tkactwo samodziałowe. Praca polega na 
instruow aniu tkaczek wiejskich, jakie i jak wy­
kończone tkaniny i płótna są najbardziej przez ry ­
nek poszukiw ane. Zadanie to do pewnego stopnia 
rozw iązują kursy tkackie. W r. 1935 kursów tkac­
kich odbyło się 9.

Od kw ietnia 1935 r. W ydział Powiatowy w 
Sokołowie ustanowił etat instruktorki tkactwa i 
Iniaristwa. Kursy tkackie w powiecie sokołowskim 
prowadzone są obecnie metodą instruowania i obej­
m ują rocznie 10— 12 miejscowości. W 1936-37 Od­
dział Tow arzystw a Lniarśkiego przeprowadza 7 
kursów tkackich, przechodząc z program u sze.ścio 
tygodniowego na program  trzymiesięczny, bo­
wiem rezultat kursów  sześciotygodniowych jest 
nikły. Kursy prow adzą instruktork i, angażowane 
dorywczo na okres 3—5 miesięcy. Brak stałej in­
struktork i tkactw a w znacznym stopniu utrudnia 
prow adzenie kursów.

6) Organizowanie handlu tkaninami samodzia­
łowymi. W roku 1934 n a  gruzach Lubelskiego Ba­
zaru Przem ysłu Ludowego pow stała spółdzielnia 
,.Lubelski Przemysł Ludowy". Spółdzielnia ta opie­
rając się na pom ocy finansow ej Izby i W. T. O i
K. R. w Lublinie (kredyty bezprocentowe) z każ­
dym rokiem  powiększa działalność na odcinku 
organizacji handlu tkaninam i. Zakupy tkanin do­
konuje głównie za bezpłatnym  pośrednictwem  in ­
struktorek K. G. W. poszczegóFnych powiatów. Ze 
względu ,na niskie koszty handlowe, związane z za­
kupem  tkanin. Spółdzielnia pracuje z zyskiem. W 
sezonie jesiennym 1937 r. zostanie zorganizowany 
dział handlu włóknem lnianym  i konopnym .

7) Organizowanie handlu włóknem. Izba Rolni­
cza i Oddział Tow arzystw a Lniarśkiego w Siedl­
cach wpływają na  poszczególne spółdzielnie ro lni­
czo - handlowe, by placów ki te w swym zakresie 
rozpoczęły akcję zlbytu włókna llnianego. Ze swej 
strony — Izba Rolnicza postanowiła przyjść z po­
mocą, przyczyniając się do wyszkolenia brakarzy.

W  skutek tego zostali wyszkoleni na brakarzy p ra ­
cownicy spółdzielni ,.Rolnik" w W ęgrowie; 2) 
„Rolnik" w Siedlcach, 3) Hurtowni Powiatowej w 
Biłgoraju, 4) Hurtowni Powiatowej w Tom aszo­
wie Lub., 5) Okręgowej Spółdzielni ,,Społem '1 w 
Bykach, 6) Spółdzielni „Lubelski Przem ysł Ludo­
wy" w Lublinie. Chcąc zapewnić słaszyim spółdziel­
niom: kapitał obrotowy, Lubelska Izba Rolnicza po­
czyniła starania, w wyniku których Państwowy 
Bank Rolny Oddział w Lublinie udzielił spółdziel­
niom: 1) „Rolnik" w Siedlcach, 2) Hurtowni Po­
wiatowej w Tomaszowie Lub. i 3) Spółdzielni „Lu­
belski Przem ysł Ludowy w Lublinie" nisko opro­
centowanych kredytów 2.000 — 3.000 zł. oraz moż­
ności korzystania z akredytyw y do 5.000 zł.

Spóiłdlziellnie „Rolnik" w W ęgrowie i „Rolnik" 
w Siedlcach rozpoczęły handel włóknem w roku 
1935, przy czym „Rolnik" w W ęgrowie rozwinął 
działalność na dużą skalę, obejm ując akcją powiat 
sokołowski. W jesieni 1936 r. rozpoczęła handel 
lnem i konopiam i H urtow nia Pow iatow a w Tom a­
szowie Luib. W  sezonie 1937 r. wszystkie wymie­
nione wyżej spółdzielnie zorganizują działy obro­
tu włóknem.

8) Konopie. Prace nad konopiami Izba Rolni­
cza rozpoczęła w r. 1935. Nairazie ogranicza się do 
nasilenia terenu doborowym nasieniem konopi 
podolskich i jugosłowiańskich.

9) Wlzrost powierzchni pod roślinami włókni­
stymi na terenie woj. lubelskiego osiągnął zwięk­
szenie w porów naniu z r. 1932 o około 35%.

W grubszych cytrach areał pod lnem wynosił: 
w r. 1933 8.000 ha, zaś w r. 1936 przeszło 11.700
ha. Co do konopi, to w 1933 r. obszar zajmowany 
pod konopie wynosił około 4.000 ha, w 1936 r . ok. 
6.400 ha, widzimy więc, że zwiększenie obszaru za­
siewu idzie samorzutnie i jesteśmy w obawie o źró­
dła zbytu.

Sprawozdanie Wołyńskiej Izby Rolniczej.
Akcja Iniarska została zapoczątkowana przez 

W ołyńską Izbę Rolniczą w roku 1933 na terenie 
5 powiatów' W ołynia, a mianowicie: Lubomi, Ko­
wel, Łuck, Koslopol i Sarny, czyli na t. zw. Pole­
siu W ołyńskim. Przeszkolono najpierw  personel 
instruktorsk i z tych powiatów w ilości 9 osób na 
kursie lniarskim , zorganizowanym  w Lublinie 
przez Towarzystwo Ijnłarsikie w Widnie. Następnie 
wiosną 1934 r. rozprowadzono wśród drobnych 
rolników w form ie poletek pokazowych 30 q do­
borowych nasion lnu zakupionych za pośrednict­
wem Towarzystwa Lniarśkiego. Zebrany plon na­
sienia szedł znowu na siew w najbliższej okolicy. 
Zbudzono w ten sposób duże zainteresowanie dla 
zmiany nasienia, k tó re  dodatnio wybijało się w 
plonach z pośród lnów miejscowych.

19 września 1933 roku Izba zwołała pierwsze 
zebranie organizacyjne W ołyńskiego Bazaru Prze­
mysłu Ludowego, który  ostatecznie został zorga­
nizowany w roku następnym  przy czynnym współ­
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udziale personelu Izby, oraz zaangażowaniu pew ­
nej kwoty w form ie pożyczki na kapitał obrotowy 
Bazaru.

Odtąd działalność instrulkcyj.no - oświatowa 
Izlby idzie równolegle do akcji Bazaru, regulują­
cego z/byt wytworów tkackich z lnu i konopi.

W e władzach Bazaru stale są czynni pracow ­
nicy Izby. Na Targach W ołyńskich została u ru ­
chomiona przez Towarzystwo Popierania Przem y­
słu Ludowego w Łucku wystawa lnianska, k tóra 
wzlhudziła duże zainteresow anie wśród ludności 
rolniczej.

W roku 1935 rozprowadzano dalszych 30 q 
doborowych nasion lnu, w tym 1 q elity LCSD , 
przeszkolono 4 instruktorów  na dwutygodniowym 
kursie Lniarskim w W ilnie, zorganizowano wykła­
dy lniariskie w Sarnach na zjeździć instruktorów , 
prelekcje ln iarsk ie  dla interesujących się tą sp ra ­
wą obywateli w Łucku oraz zorganizowano 34 ze­
społy upraw y lnu wśród samodzielnych gospoda­
rzy, gospodyń i m łodzieży wiejskiej. Zakończenie 
konkursów przeprow adzono przy współudziale fa ­
chowców Tow arzystw a Lniarskiego, przy  czym 
wydawano nagrody w form ie narzędzi ilniarskich 
zakupionych przez Izbę.

W ołyńska Izba Rolnicza zapoczątkowała za­
kup kom pletów narzędzi Ilniarskich dla 3 powiatów 
Polesia W ołyńskiego (Łuck, Lubomi, Sarny).-

W  roku 1936 sprowadzono 39 q nasion lnu 
z W ilna, w tym 2 -elity LCSD., oraz uzupełniono 
kom plety narzędzi wzorcowych ilniarskich dla dal­
szych 2 powiatów Polesia W ołyńskiego (Kowel i 
Kostopol).

Ludność zainteresow ana tymi narzędziam i 
w yrabia je na swój koszt tak, że ilość m iędlarek 
i trzepaków, dotychczas zupełnie na W ołyniu nie­
znanych, wzrosła do kilkudziesięciu sztuk, przy 
czym zaczęto narzędzia te wyrabiać na miejscu. 
Zorganizowano 54 zespoły lniarskie.

W ołyńska Izba Rolnicza przeszkoliła 3 braka- 
rzy na trzym iesięcznym  kursie w W ilnie, aby mieć 
fachowców na wypadek rozpoczęcia skupu włókna 
przez Bazar. Niestety Bazar, nie dysponując swoim 
kapitałem  obrotowym, nie mógł się dotąd zaanga­
żować -w skup włókna, wobec czego brakarze zo­
stali zatrudnieni sezonowo w charakterze in struk ­
torów upraw y i przeróbki lnu w powiatach Sarny 
i Łuck.

Zbyt włókna na W ołyniu do -tego roku spo­
czywał wyłącznie w rękach  drobnych kupców ży­
dowskich, kupujących tow ar za bezcen przew ażnie 
drogą wymienną. Przywóz włókna przez rolników 
na targi nie istnieje. W roku 1936 rozpoczęła 
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa Producentów 
Rolnych w Krzemieńcu pierw szą próbę skupu 
włókna konopnego. W ołyńska Izba Rolnicza przy­
szła z pomocą w formie zasiłku na wyszkolenie 
brakarza, oraz uzyskania kredytu w Państwowym 
Ranku Roilmym. Spółdzielnia dotychczas zakupiła 
6 wagonów włókna konopnego z terenu powiatu 
Krzemieniec.

W roku 1936 rozpoczęto próbną plantację ko­
nopi jugosłowiańskich w pow iatach Łuck, Zdołbu- 
nów, Krzemieniec i Kostopol, przy czym zasiano 
około 20 ha tych konopi.

W yprodukow ana słoma przy pomocy Towa­
rzystwa Dni ar siki eg o .została sprzedana częściowo 
do „Stradomia"* w Częstochowie oraz do Międlarni 
w Rezdanach. Część słomy zostanie przerobiona 
na wiosnę r. b. n a  włókno. Na rok 1937 sprow a­
dzono 10 q nasion konopi południowych) Izba P ro­
jektuje stworzenie k ilku  drobnych ogniw przeróbki 
słomy konopnej na włókno w powiecie Łuck i Ko­
stopol oraz Hcrochów. Niezależnie od tego izba 
dąży do zainteresowania konopiami na W ołyniu 
przem ysłu kotoni-zacyjnego w form ie założenia 
większych przetwórni. Niestety akcja ta, jak dotąd, 
napotyka na duiże trudności.

Poza -powyższymi pracam i W ołyńska Izba 
Rolnicza prowadzi akcję oświaową w formie ku r­
sów ilniarskich, kolportażu (broszur z dziedziny 
upraw y ln-u i konopi, umieszcza odpowiednie a r ­
tykuły w miejscowej prasie rolniczej. W ydano 
ścienny kalendarz iniarski oraz opracowy wano an­
kiety i m em oriały w spraw ach (łniarsko-konopnycli 
łącznie z Towarzystwem  Lniarskim . Ostatnio zor­
ganizowano w dniu 28 II. r. b. w Łucku Zjazd w 
spraw ach upraw y lnu  i konopi.

Akcję dośw iadczalną w zakresie upraw y lnu 
i konopi prowadzi na terenie W ołynia Zakład 
Doświadczalny Rolniczy w Łucku. Niezależnie od 
tego Zakład Doświadczalny Uprawy Torfowisk w 
Sarnach prowadzi podobne doświadczenia na to r­
fach. Do Zakładu Doświadczalnego w Łucku za­
angażowano na asystenta specjalistę iniarza, k tóre­
go Izba zamierza wykorzystać do akcji lniariskiej 
na terenie W ołynia.

Równolegle z akcją propagandy lnu i konopi 
W ołyńska Izba Rolnicza prowadzi przez inspek­
torkę K. G. W., a w porozumieniu z Kuratorium 
Łuckiego Okręgu Szkolnego i W ołyńskim Baza­
rem  Przem ysłu Ludowego kursy  tkackie, które 
przeprowadzone w roku 1936 wydały dobre rezul­
taty  przez polepszenie płócien dostarczanych Baza­
rowi z tych okolic, gdzie ku rsy  były prowadzone. 
W roku bieżącym kurisy te są w toku.

Sprawozdanie Warszawskiej Izby Rolniczej
Pow ierzchnia zasiewu roślinam i włóknistymi 

na terenie W arszawskie j Izlby; Rolniczej jest b. m a­
ła. Izba prowadziła akcję propagandową za pośred­
nictwem Kółek Rolniczych i Kół Gospodyń W iej­
skich, rozpowszechniając odpowiednie nasiona 
siewne, oęaz zakładając doświadczenia odmianowe 
i nawozowe.

Konopie upraw iane są przeważnie na  własne 
potrzeby.

Organizacja zbytu jest b. słabo rozwinięta. 
Rolnicy sprzedają len przew ażnie w postaci słomy.

instrulkcyj.no
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Sprawozdanie Poznańskiej izby Rolniczej.
Wobec licznych wypadków niemożności spie­

niężenia wyprodukow anej w W ieikopolsce słomy 
lnianej, W i alk opolska lana Rolnicza nie p row a­
dziła w ostatnicn latach propagandy rozszerzenia 
uprawy lnu na włókno, rozpoczęła natom iast do­
świadcz einia nad upraw ą lnu na ziarno, które dały 
dobre rezultaty.

Prowadzenie propagandy za rozszerzeniem 
upraw y lnu  W ielkopolska Izlba Rolnicza uzależnia 
od popraw y warunków zbytu.

Z konopiam i prow adzone są ścisłe doświad­
czenia oraz próbne zasiewy w gospodars twach p ry ­
watnych, które daty dotychczas wyniki dodatnie. 
W r. 1937 zostanie rozprowadzonych na tutejszym 
terenie 50 q nasion konopi południow ych, z czego 
7 q zostanie zużytych na próbne uprawy tej ro ś­
liny.

W celu popraw y warunków zbytu słomy ln ia­
nej i konopnej rozpoczęto wstępne prace organi­
zacyjne, zm ierzające do stw orzenia na terenie 
W ielkopolski rolniczego przem ysłu kotonizacyj- 
n eg o.

Sprawozdanie L Kieleckiej] Izby ‘Rolniczej.
Obszar upraw ianego na terenie woj. kieleckie­

go lnu  wynosi ca 3.200 lia, przy czym — dzięki 
propagandzie prow adzonej w tym .zakresie oraz 
strukturalnych warunków  wsi kieleckiej — obszar 
len ma tendencję wzrostu.

Prace Izby w  dziedzinie podniesienia Iniairst- 
wa prow adzone były w ścisłym kontakcie z Orga­
nizacją Kół Gospodyń W iejskich, k tó re j instruk tor­
ki w liczbie 6 zostały przeszkolone w Tow arzy­
stwie Lnianslkim w W ilnie. Kierował akcją Iniar- 
ską inspektor inż. Hulewicz, który odbył dwumie­
sięczną p rak tykę  (lniarską na Po>Lu Doświadczal­
nym L. G. S. 1). w Berezwecizu oraz ukończył kurs 
lnianski. w W ilnie.

Prace Izby w zakresie lniarstw a szły głównie 
po linii zwiększenia obszaru upraw’ lnu na potrze­
by własne rodników oraz podniesienia jakości p ro ­
dukowanego surowca oraz wyrobów Jniarslkich. 
Prowadzone one były w pow iatach: opoczyńskim, 
koneckim, radom skim , kozienickiim i łuiżeckim, 
opatowskim, kieleckim, włoszczowskim i stop- 
nickim. W szczegółach dotyczyły one:

1) propagandy wyrobów’ ln iarskich na orga­
nizowanych wystawach m iejskich i pokazach po­
wiatowych w związku z zakończeniem konkursów 
lniarskich;

2) pom ocy w nabyw aniu doborowego nasienia 
siewnego, sprow adzonego z terenu woj. wileńskie­
go. Rozprowadzono w roku 1934 — 25 q, w roku 
1935 — 56,6 q, W roku 1936 — 33 q nasion;

3) organizowania reprodukcji nasienia kw ali­
fikowanego. W roku ubiegłym założono plantacje 
na obszarze 2 ha;

4) propagandy nowoczesnych maszyn i narzę­
dzi do przeróbki lnu. Niezależnie od maszyn za­

kupionych z funduszów własnych rolników roz­
prowadzono 14 m iędlarek dwu i trójwalcowych 
oraz 6 trzepaków kołowych;

5) przeprow adzenia konkursów  upraw y i p rze­
róbki lnu w 63 zespołach z 419 uczestnikam i;

6) przeprow adzenia 13-tu sześciotygodniowych 
kursów’ tkackich, połączonych z nauką sporządza­
nia nowoczesnych w arsztatów tkackich.

Z uwagi na specyficzne w arunki terenowo i 
prow adzoną w związku z tym propagandą p ro ­
dukcji lnu głównie na potrzeby własne rolników, 
zagadnienie organizacji zbytu nie posiada większe­
go znaczenia. Z tego względu stosunkowo mała 
nadwyżka włókna, względnie gotowych tkanin 
lnianych znajduje zbyt na terenie fabry k w łókien­
niczych lub też m iejscowych rynków. Dotyczy to 
również nasion lnu, k tó re  po  zaspokojeniu włas­
nych potrizeb rolników, zbywane są w stosunkowo 
drobnych ilościach na rynkach lokalnych.

Obszar upraw y konopi wynosi na terenie woj. 
kieleckiego ca 550 ha. Uprawy te rozprószkowane 
są niemal na terenie wszystkich powiatów i obli­
czone głównie na  zaspokojenie własnych potrzeb 
rolników.

W  zakresie organizacji upraw y konopi n,a zbyt 
zapoczątkowano prace w r. ubiegłym, sprow adza­
jąc za pośrednictw em  Tow arzystw a Lniarskiego w 
W ilnie nasiona konopi jugosłowiańskich, które w 
ilości 8 q rozprowadzone izostały na terenie pow. 
sandomierskiego i stopnickiego i służyły częścio­
wo do obsiewów propagandow ych parcel. W ypro­
dukow ana .słolma została sprzedana częściowo do 
fabryk włókienniczych, częściowo zaś do znajdu­
jącej się na terenie pow. istopnickiego fabryki wy­
robów p o w r o ź n i c z y c 11.

W roku bieżącym zamierza się akc ję skoncen 
trować głównie na terenie pow. stopnickiego, częś­
ciowo również sandomierskiego, przy czyni prze­
widuje się zorganizowanie kursu  praktycznego 
przeróbki konopi w celu zapoznania producentów 
z techniką przeróbki słom y konopnej i przeszko­
lenia k ilku  techników, którzyby w przyszłości 
obsługiwali teren.

Sprawozdanie Łódzkiej izby Rolniczej.
Na terenie województwa łódzkiego, w r. 1936 

pod uprawę h u było ok. 2,900 łia, z czego na 
gospodarstwa mniejsze, przypada 2,600 ha i na 
gospodarstwa -większe ok. 300 ha.

W stosunku do r. 1935 obszar uprawy lnu 
zwiększył się o 160 ha, t. j. o 5,5%. Zwyżka la 
przypada na pow. Radomsko i Turek. W innycli 
pow iatach w ahania są nieznaczne.

W porów naniu z innymi województwami woj. 
łódzkie pod względem obszaru upraw y lnu zaj­
muje 12-te .miejsce, tylko województwa: krakow ­
skie, pom orskie, tarnopolskie i śląskie posiadają 
mniejszą powierzchnię uprawy lnu. W  stosunku 
do całości powierzchni obsianej lnem  w Polsce 
w woj. łódzkim obsiew lnom stanow i 2,5% całko­
witej powierzchni lnu w kraju. Z porów nania
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poszczególnych powiatów województwa pod wzglę­
dem wielkości powierzchni pod1 lnem wynika, że 
najwięcej llnu upraw ia się w pow. Radomsko — 
595,80 ha, następnie W ieluń — 389,4,0 ha, P io tr­
ków — 317,60 ha, Sieradz — 282,80 ha, Turek 
249 ha, najm niejsze zaś pow ierzchnie wykazują 
powiaty: Brzeziny — 72 h i Łódź — 57 ha. W po­
zostałych 5 pow iatach obszar upraw y lnu wynoisi 
od 150 do  230 ha.

Z powyższych danych widać, że większość 
produkcji lniaiskiej w woj. łódzkim znajduje się 
w 4 powiatach w południowo-zachodniej części 
województwa. W roku  1936 można było zauważyć 
również wzrost zainteresowania upraw ą lnu W 
powiatach tureckimi i kalislkim. W  powiatach, po­
łożonych w bezpośrednim  sąsiedztw ie Łodzi len 
jest bardzo m ało rozpowszechniony.

Znaczna większość produkowanego lnu prze­
znaczona jest na pokrycie znacznych potrzeb gos­
podarstw  włościańskich. W iększe plantacje lnu, 
dostarczające włókno dla zakładów przem ysło­
wych. jak również p lan tacje włościańskie produ­
kujące włókno na sprzedaż znajdują się w pow ia­
tach radomszczańskim, wieluńskim i tureckim. 
W roku  1936 można było zauważyć znaczne 
zwiększenie zainteresow ania upraw ą lnu w gospo­
darstw ach zarów no m niejszych jak i większych, 
a jednocześnie zakłady przem ysłowe łódzkie, ży­
rardowskie i częstochowskie okazały zainteresowa­
nie możliwościami nabycia surowca lnianego z 
terenu województwa.

Działalność Łódzkiej Izby Rolniczej i pow ia­
towych organizacyj rolniczych w dziale łniarstw a 
w r. 1936 i początkach r. 1937 zmierzała ku roz­
powszechnieniu. nasion lnu długowłólknistego w 
ośrodkach łmiarskich w pow iatach: radom szczań­
skim, wieluńskim, piotrkowskim, tureckim i ka­
liskim przez odpowiednią propagandę i udzielanie 
porad za pom ocą personelu instruktorskiego po­
wiatowego i izbowego.

W  Kołach 'Gospodyń W iejskich i wśród m ło­
dzieży przysposobienia rolniczego zwiększyła się 
liczba konkursów  upraw y lnu. W r. 1936 w K. G. 
W. było 23 zespoły konkursow e upraw y lnu przy 
155 uczestnikach, co stanow i 14% zespołów i 12% 
uczestniczek zorganizowanych w K. G. W. W śród 
młodzieży przysposobienia rolniczego było 27 ze­
społów i 169 uczestników, co stanowi 6%  zespo­
łów i 7%  uczestników biorących udział w akcji 
konkursow ej przysposobienia rolniczego m ło­
dzieży.

Zapotrzebowanie na nasiona lnu wiosną 
1936 r. było znaczne i zapasy nasienia znajdujące 
się w fermach rolniczych, względnie w zakładach 
doświadczalnych, były wyczerpane całkowicie. 
Sprowadzono również nasiona lnu z Wileńszczyz- 
ny, pom im o stosunkowo wysokich cen i znacznych 
kosztów transportow ych nasion.

W  pow iatach kalislkim i tureckim , na skutek 
uzyskania latem  1936 r. specjalnych funduszów 
na akcję łniarską, zapoczątkowano system atyczną 
i planow ą pracę w tym dziale. W  powiecie tu re­

ckim zorganizowany został skup słomy lnianej i 
zaprojektowano roszarnię lnu przy udziale finan­
sowym zakładów przemysłowych „Stradom ". Sto 
ma lniana została zakupiona jesienią 1936 r. w 
ilości 100 kwintali od drobnych producentów. W io­
sną 1937 r. słoma zostanie przerobiona na włókno. 
Odbiorcą włókna są zakłady „Stradom ". Akcję 
skupu słomy prowadzono przy udziale O. T. O. 
i K. R. i Spółdzielni Tkackiej w Turku. W celu 
pozyskania pracow nika obeznanego z przeróbką 
lnu, O. T. O. i K. R. w Turku detleigowało do W ilna 
na trzymiesięczny kurs lniarski jednego ze swych 
pracowników. Po odbyciu kursu pracownik ten 
prowadzi obecnie akcję łn ia rską  na terenie pow. 
tureckiego i częściowo kaliskiego. W czasie od 15 
listopada do 15 grudnia 1936 r. odbył się w Turku 
pokaz lniarski, na którym  dem onstrow ano po- 
szczegńllne fazy przerobu lnu włącznie do wytwo­
rzenia tkaniny. Jednocześnie prowadzone były po 
gadanki z zakresu uprawy, lnu.

Założona w Turku  w 1935 r. spółdzielnia 
„Tkacz", w której zrzeszonych jest 55 tkaczy, wal­
nie przyczynia się do wzmocnienia i pogłębienia 
akcji lniarskiej na terenie pow. tureckiego i pow. 
sąsiednich. Spółdzielnia zakupuje przędzę z za ­
kładów, k tóre odbierają włókno z powiatu tu ­
reckiego i z innych powiatów województwa. Spół­
dzielnia wyrabia płótna na użytek wojskowy i p ry­
watny.

W powiecie kaliskim  powstała przy  O. T. O 
i K. R. sekcja lniarsika, której zadaniem  jest p ro­
wadzenie propagandy uprawy roślin włóknistych, 
pomoc w nabyw aniu nasion i narzędzi do p rzero ­
bu lnu, jak również organizowanie zbytu słomy 
lnianej, względnie włókna lnianego.

Uprawa konopi w województwie łódzkim zaj­
muje niewielki obszar, który w r. 1935 wynosił 
ok. 100 hai. Pod względem obszaru upraw y konopi 
województwo łódzkie zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc. Największe kilkuhektarowe plantacje ko­
nopi w woj. łódzkim znajdują się w pow. ra ­
domszczańskim, na pozostałym zaś terenie wo­
jewództwa upraw a konopi jest mało znana i zna­
czenia gospodarczego dotychczas nie posiada. W 
roku 1936 podjęte zostały p róby upraw y konopi 
południowych w kilku gospodarstw ach w połud­
niowo - zachodniej części województwa, a w roku 
1937 będą upraw iane południow e konopie również 
w pow. tureckim. Próby uprawy konopi w roku 
1936 wypadły naoigół pom yślnie i przy odpowied­
niej koniunkturze gospodarczej upraw a konopi 
może się rozwinąć.

Plan pracy Izby n a  r. 1937 w zakresie pod­
niesienia p rodukcji roślin włóknistych przew i­
duje:

1) okazanie pomocy istniejącym  ośrodkom 
Iniarskim  przez sprow adzenie wiosną 1937 r. n a ­
sion lnu północnego, założenie reprodukcji nasion 
lnu selekcyjnego, wprowadzenie do upraw y ko ­
nopi w gospodarstwach i ośrodkach m ających od­
powiednie warutnlki glebowe i możliwości przero­
bu słom y konopnej;
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2) prowadzenie propagandy lnia-rskiej i ko­
nopnej w celu zwiększenia zainteresow ania u p ra ­
wą lnu Kół Gospodyń W iejskich i młodzieży przy­
sposobienia rolniczego. Liczba odpowiednich kon­
kursów będzie znacznie zwiększona;

3) urządzenie kursów  upraw y i przerobu roś­
lin włóknistych, pokazu narzędzi służących do 
przerobu, pomoc w nabyciu i zainstalowaniu po­
mocniczych narzędzi lniarsikicli, w odpowiednich 
ośrodkach w pow iatach: Turek, Kąliisz, Radom­
sko, Piotrków  i Wieluń.

Ze względów oigólnopaństwowych i ze wzglę­
du na zainteresowanie łódzkiego przem ysłu włó­
kienniczego możUiwoiściami zużytkowania lnu i ko­
nopi krajowych, jako isurowców fabrycznych, na- 
ldżyte ipclstawienie akcji ■przygotowania terenu 
woj. łódzkiego do produkcji roślin włóknistych i 
racjonalnego przerobu na włókno będzie miało 
ważne znaczenie w całokształcie p rac Łódzkiej 
Izby Rolniczej.

Sprawozdanie Krakowskiej Izby Rolniczej.
Prace w zakresie odbudowy akcji lniarskiej i 

konopnej Krakowska lziba Rolnicza rozpoczęła w 
roku 1934. Pierwszy krok pracy zahamowała w  
bardzo znacznym stopniu powódź, która w 90% 
zniszczyła plony lnu i konopi,-tak  że norm alną 
pracę Izba mogła rozpocząć dopiero na wiosnę 
1935 r.

Akcja lniarisika ze względów na w arunki k li­
matyczne i socjalne w pracy swej koncentrow ała 
się w pow iatach podgórskich i objęła następujące 
czynu ości:

1) Dostawa ńiewnych nasion lnu. Ponieważ w 
województwie krakow skim  dotychczas nic p rodu­
kowano siew nych nasion lnu. a  zapotrzebowanie 
przez rolników na ,nasiona było znaczne, Izba Rol­
nicza przy  poparciu M inisterstwa Rolnictwa i Re­
form  Rolnych oraz tutejszego Urzędu W ojewódz­
kiego sprowadziła z Wi.ieńszczyzny 425 q doboro­
wych nasion .lnów włóknistych. Nasiona przy za­
stosowaniu 50% obniżki od ceny rynkow ej zostały 
przez Okręgowe Towarzystwa Rolnicze rozdzielo­
ne na poszczególne zespoły Iniarskie i indyw idual­
ne drobne gospodarstwa. Równocześnie Izba zor­
ganizowała w powiatach: myślenickim, bocheń­
skim i nowosondeckim  p lan tacje  siem ienia ln ia ­
nego o ogólnej powierzchni 6 ha.

2) Organizacja konkursowych zespołów Iniar­
skich. W porozum ieniu z inspektorem  Przysiposo- 
bienia Rolniczego i Kół Gospodyń W iejskich, ce­
lem utworzenia podłoża pod racjonalną uprawę 
i przeróbkę lnu zostało zorganizowane w terenie 
szereg corocznie w zrastających zespołów .Iniar­
skich. W roku 1934 prace ukończyło 52 zespoły, 
osób 398, w 1935 — prace ukończyło 65 zespoły, 
osób 528, 1936 — prace ukończyło 78 zespoły, osób 
1575. W yniki osiągnięte w zespołach były zupełnie 
zadowalające. Razem pracę zakończyło 195 zespo­
łów, osób 649.

3) Wprowadzenie ulepszonego sprzętu Kilar­
skiego. W poszczególnych środowiskach Iniarskich

województwa krakowskiego praca przy przeróbce 
lnu prow adzoną jest prym ityw nie i nieekonom icz­
nie. To też celem zm niejszenia nakładu pracy przy 
przeróbce roślin  w łóknistych i podniesienia jakości 
surowca, Krakowska Izba Rolnicza z funduszów 
własnych zakupiła dla 7 ośrodków w terenie międ- 
lartki, trzepaki, kom plet grzebieni angielskich i 21 
udoskonalonych w arsztatów tkackich. N arzędda 
są wypożyczane przez ludność wiejską z O. T. R. 
do użytku i służą równocześnie jako wzorce do 
wyrobienia we własnym zakresie .

4) Kursy i propaganda uprawy roślin włókni­
stych. Ogółem w okresie sprawozdawczym  Izba 
przeprowadziła kursów  Iniarskich szczegółowych 
(uprawa, przeróbka) w 139 gromadach przy prze­
ciętnej frekwencji 40 do 70 osób. Dalej Izba prze­
prowadziła 1 kurs lniarslki dlla instruktorów  P R. 
i K. G. W. oraz 2 kursy d la  młodzieży szkolnej. 
Kursów tkackich przeprow adzono 7 (trzymiesięcz­
nych), wystaw Iniarskich 4 i jedną wycieczkę na 
„Len Polski" do W arszawy. Propaganda uprawy 
przeróbki lnu i konopi Izba (prowadziła przy po ­
mocy czasopism a „Zagrody W zorowej", zebrań i 
kolportowania fachowej literatury.

5) Organizacja zbytu. Organizacja zbytu w 
okresie (sprawozdawczym naitraifiała na pewne 
trudności. Poszczególne ośrodki Iniarskie nie pod­
niosły jeszcze produkc ji na wyższa skale, aby moż­
na organizować masowy zbyt. Gros włókna g o s ­
podarstw a zużywaią na własne potrzeby, a nieduże 
ilości zbywającego włókna, przy b raku  aparatu  
handlowego, trudniej jest spieniężyć tymbardziei, 
że fabryki żądają ze względów kalkulacyjnych 
najm niejszej przesyłki 100 kg. Brak odpowiednich 
funduszów dla zorganizowania drobnicowego .sku­
pu włókna u trudnia  w województwie krakow skim  
akcję organizacyjną zbytu. Narazić niektórzy p ro ­
ducenci z zespołóry upraw owych Inn zaczęli sku­
pywać Jen z dobrym  wynikiem. Dalszą prace w 
organizowaniu zbytu prowadzi tworzący się Ba­
zar Przem ysłu Ludowego w Krakowie.

Sprawozdanie Pomorskiej Izby Rolniczej.
W ojewództwo pom orskie posiada klim at, k tó­

ry nie wyklucza uprawy lnu włóknistego i oleiste­
go, jak  też i konopi. Z natury  rzeczy k lim at po­
wiatów północnych sprzyja więcej upraw ie lnu na 
włókno, niż południowych. Również w każdym  
powiecie znajdują się w m niejszej lub w większej 
mierze gleby nadające się do upraw y powyższych 
roślin. Pomimo to na terenie województwa w cza­
sach zaborczych uprawa ich prawie wcale nie ist­
niała, początki jej — więcej natury  próbnej — 
pochodzą z czasów wojny światowej.

Zainteresowanie się jednak produkcją roślin 
oleistych daje się zauważyć od samego początku 
działalności Pom orskiej Izby Rolniczej. Już w roku 
1920 istnieje w Toruniu Tow arzystw o Akcyjne 
„Len" m ające tu swoją fabrykę do przerobu sło­
my lnu na włókno. Towarzystwo to> po kilku ia- 
roślin. Pomimo to na terenie województwa w cza­
sach zaborczych upraw a ich prawie wcale nie ist-
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surowca z terenu Pom orza i przyległych woje 
wództw. Ponowne jej uruchom ienie nastąpiło vi 
roku 1927 pod .nazwą „Spółki z ograniczoną od­
powiedzialnością „Len Pomorlski w Toruniu". 
Spółka ta zawierała przez 2—3 lata (1928 -1930) 
um owy z rolnikam i na odkupyw anie słomy lnia­
nej przez nich, wyprodukowanej. Spółka, jak się 
okazało, płaciła za towar jej dostarczony tak niskie 
ceny — kilka złotych za 100 kg. — że rolnikom 
nie kalkulowała się wcale upraw a lnu, którego 
koszty produkcji wynosiły ok. 500 zł. na hektar, 
więc i ta Spółka zamarła.

Rolnicy z Pom orza mogli i jeszcze teraz m o­
gą zbywać słomę lnianą, nieprzerobioną lub częś­
ciowo przerobioną do Towarzystwa Zakładów Ży­
rardowskich. Sp. Alkc. w Żyrardowie, lecz tvllko 
przy dostaw ach wagonowych, poczynając od 6.000 
kg, przy czym .słoma musi odpowiadać stawianym  
wymaganiom. W  stosunku do jakości słomy ln ia­
ne; ceny płacone rolnikow i wahały się bardzo 
znacznie; zdarzało się w początkowych lalach, że 
z powodu jej wad, płaciło Towarzystwo ceiny, za­
ledwie pokryw ające koszty przew ozu koleją.

Produkcja konopi dotychczas na Pom orzu 
praw ie wcale nie i.stnicje, len zaś nai włókno nic 
upraw ia się wcale w powiatach: Grudziądz. Wa 
brzeżno, Tczew, Starogard, a w innych ilości m i­
nimalne i to  praw ie wyłącznie do własnego użytku 
W  ostatnich latach wzmogła się produkcja lnu 
upraw ianego wyłącznie na ziarno i to zarówno 
u drobnych jak i u większych posiadaczy rolnych 
na potrzeby własne gospodarstwa.

Słoma lnu oleistego p raw ie  nigdy nie może 
być pozbyła z korzyścią, gdvż nie nada je się do 
wyrobu przędzy, a jodynie do wyrobu nakuł. To 
też używają jej np. do ścielenia pod bydło (robio­
no tak nawet ze słomą 'lnu włóknistego), ro lniko­
wi pom orskiem u opłaca się jednak lepiej uprawa 
lnu oleistego niż włóknitslego wobec trudności zby­
tu po  odpowiedniej cenie słomy, względnie włókna.

Uprawa lnu na włókno może być w dalszej 
przyszłości nawet dobrze opłacalną, lecz jedynie w 
•dtroibnych gospodarstw ach rolnych, którym i na 
Pom orzu są praw ie wyłącznie gospodarstwa osad­
nicze. W arunkiem  je I powodzenia jest nauczenie 
ich posiadaczy nie tylko upraw y tego lnu, sprzętu i 
młócenia, lecz przede wszystkiem przeróbki jego sło­
my możliwie na przędzę, a jeszcze lepiej na uczenie 
także domowego wyrobu z niej samodziałów.

Akcję w tym kierunku trzebaby zacząć u osad­
ników przybyłych ze stron Polski, gdzie len u p ra ­
wia się i p rzerab ia  we własnym gospodarstwie.

To samo dotyczy wprowadzenia na Pomorzu 
upraw y konopi — i ta spraw a przedstaw ia się 
nawet jako  łatwiejsza do przeprowadzenia, gdyż 
konopie — szczególnie pochodzenia południo­
wego —  -okazały się w doświadczeniach przepro­
wadzonych przez Zakład Doświadczalny Izby w 
Kończewicach, o wiele plenniejsze co do słom y niż 
len włóknisty.

Izba Rolnicza od początku swojej działalności 
popierała wszelką inicjatywę pryw atną i z zew­

nątrz przychodzącą dotyczącą upraw y roślin włók­
nistych, t. j. lnu i  konopi. W ażność upraw y roślin 
włóknistych i oleistych zarazem  była podkreślana 
na zebraniach rolników w szczególności na zebra­
niach organizacyjnych (od m aja 1934) Stowarzy­
szenia Producentów  Nasion Oleistych Zachodniej 
Polski w Poznaniu, w którego p racach  b rała  czyn­
ny udział Izba przez swojego delegata. Brała też 
Izba udział w konferencjach, zwoływanych dla 
spraw  produkcji roślin oleistych i włóknistych, 
zwoływanych przez centralne organizacje rolnicze, 
M inisterstwo Rolnictwa i Centralę Obrotów Na­
sionam i Oleistymi w W arszawie. Zakład Doświad­
czalny Izby w Dźwierznie przeprow adzał w latach 
1930-1933 doświadczenia ścisłe nad porów naniem  
odm ian lnu, następnie po przeniesieniu się do 
Kończewic kontynuow ał je według planu zakreś­
lonego przez Komisję W spółpracy w Doświadczal­
nictwie. Równocześnie rozpoczął również podobne 
doświadczenia z odm ianam i konopi, k tóre dały 
wynik dobry.

W  roku 1934 założyła Izba za pośrednictwem  
Szkoły Rolniczej w Pawłowie i Kościeżynie i przy 
pomocy tam tejszych instruktorów  osadniczych w 
powiatach kaszubskich propagandow e doświadcze­
nia z upraw ą lnu północnego, sprowadzonego za 
pośrednictwem  Towarzystwa Lniarskiego w W il­
nie, mianowicie z upraw ą nai włókno i z upraw ą 
na nasienia.

Akcja propagandow a Izby w kierunku upraw y 
lnu na włókno odniosłaby zapewne pozytywniejsze 
wyniki, gdyby nie przykre zawody niektórych rol­
ników, jakich doznali oni ze strony Towarzystwa 
Akcyjnego „Len" w Toruniu a potem  Spółki z 
o. odo. „Len Pom orski w Toruniu".

W  roku bieżącym przystępuje Izba do założe­
nia cyklu doświadczeń propagandow ych w gospo­
darstw ach osadniczych nadm orskich pow iatów  Po­
morza z upraw a konopi podolskich, wśród których 
są osadnicy z Małopolski z tą upraw ą obeznani. 
W yprodukow ane włókno konopne znajdzie tam 
zawsze zbyt do wyrobu lip i sieci rybackich.

W ydatne zwiększenie areału pod roślinam i 
włóknistymi może nastąpić dopiero po założeniu 
m iedlarni i fabryki przerobu lnu i konopi na 
włókno; poza tym pożądane jelst obniżenie taryfy 
kolejowei na słomę konopną i lnianą, tudzież 
kreow anie p r z y  Izbie specjalisty obeznanego z ca­
łokształtem  Iniarstwa i konopiarsłw a.

Sprawozdanie Śląskiej Izby Rolniczej.
Na terenie działalności Śląskiej Izby Rolniczej 

zainteresow anie roślinam i włóknistymi jest nie­
znaczne. Stąd też działalność Izby w tym k ierun­
ku nie posiada cliarakateru  planowego, ogranicza­
jąc się do udzielania inform acyj, lub porad w indy­
widualnych w arunkach. Teren górski wojewódz­
twa śfląislkiego upraw ią pewne ilości lnu wyłącznie 
na własne potrzeby, zaś szerszy rozwój tej gałęzi 
produkcji nie posiada widoków rozwoju, wobec 
istnienia na Śląsku korzystniejszych form  gospo­
darki.
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Konferencja Iniarsko-konopna w Wilnie.
W  dniach 15 i 16 marca r. b. odby ła  się pod prze­

wodnictwem  p. Dyr. J. Rudnickiego i Nacz. J. Zalew­
skiego zwołana przez M inisterstwo Roln. i R. R. w poro­
zumieniu z Towarzystwem Lniarskim w W iln ie  i W ileń ­
ską Izbą Rolniczą konterencja Iniarsko-konopna z nas- 
slępującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Krótkie sprawozdania z dotychczasowej dziaL 

łalności Izb Rolniczych w zakresie organizacji uprawy, 
wyprawy i zbytu lnu i konopi.

3) M ożliwości zwiększenia obszaru obsiewu lnem 
i konopiam i w roku 1937 i w  latach najbliższych —  ref. 
p. inż. A. Perepeczko.

4) Organizacja akcji Iniarskiej i konopnej w  terenie
—  ref. p. Dyr. L. Maculewicz.

5) Zagadnienie zbytu w łókna ln ianego i konopne­
go —  ref. p. Prot. Dr. J. Jagmin.

6) M etody pracy personelu instruktorskiego Izb 
Rolniczych w terenie —  w dziedzin ie  uprawy i wypra­
wy lnu i konopi —  ret. p. Inż. Cz. Słuchocki.

7) Organizacja przemysłu ludow ego i sam odziało­
w ego —  ref. p. Inż. A. Bendych.

8) W olne wnioski.
W  konferencji wzięli udz ia ł: p. p. Dyr. J. Rudnicki, 

Nacz. J. Zalewski, Rarca St. M ierczyński, Radca P. Kal- 
tenberg i Radca Banaszkiewicz —  M inisterstwo Rolni­
ctwa i R. R., Inż. St. Stachowicz —  Biuro W ojskowe 
przy M in. Roln. i R. R., Rektor USB. Prof. W . Stanie­
wicz, Nacz. T. Żemoytel i Inż. J. Tendziagolski —  W ydz, 
Roln. Urzędu W oj. W ileńskiego, Dyr. I. Gościcki i p. H. 
Romanowicz —  Zw. Izb i Org. Roln. R. P., Senator Z. 
Beczkowicz, Prezes L. Maculewicz, Prof. Dr. J. Jagmin, 
Poseł Cz. Dębicki, Inż. A. Perepeczko i Inż. Cz. Kono­
packi —  T-wo Lniarskie w W iln ie , Inż. L. N iewiarowicz
— Lniarska Centralna Stacja Doświadczalna w W iln ie, 
Prezes W ł. Kamiński, Dyr. J. Czerniewski, Insp. Cz. Słu­
chocki i Inż. St. Symonowicz —  W ileńska Izba R oln i­
cza, Inż. W. Puławski, Inż. A. Rutkowski, Inż. M ikiew icz 
i Inż. G ęd łek —  Białostocka Izba Rolnicza, Dyr. Cz. 
Kadenacy, Inż. J. M ironow icz i Inż. Maykowski —  Po­
leska Izba Rolnicza, Inż. E. Fali —  W ołyńska Izba Rol­
nicza, Prof. B. Świętochowski i Inż. W . Newelicz — 
Lwowska Izba Rolnicza, Dr. K. W róblewski —  Lubelska 
Izba Rolnicza, Inż. F. Szlenk —  Krakowska Izba Rol­
nicza, Inż. I. Ponikiewski —  Warszawska Izba Rolnicza, 
Inż. F. Baykowski —  Łódzka Izba Rolnicza, Inż. Starzeń- 
ski —  W ielkopolska Izba Rolnicza, p. O. Huszcza —• 
Zw. Sp. Roln. i Zarobk.-Gosp. O ddzia ł w  W iln ie , Inż 
M. K u ry łło  —  W . T. O. i K. R. w W iln ie , Inż. M, W oi 
ciechowicz —  Stacja Oceny Nasion w W iln ie , p. Fr 
Tyman, Inż. A. Bendych i Inż. M. Żyżniewski —  Cem 
trala Bazarów Przemysłu Ludowego w W iln ie  oraz Inż.
K. Pietraszkiewicz —  Dyrektor M ięd larn i i Czesalni Lnu 
w Bezdanach.

Konferencję zagaił p. Dyr. J. Rudnicki, witając obe­
cnych i dziękując W ileńskiej Izbie Rolniczej oraz T-wu 
Lniarskiemu za pom oc w zorganizowaniu zjazdu.

P. Prezes W. Kamiński w imieniu W ileńskiej Izby 
Rolniczej pow ita ł de legatów  M in. .R i R. R., oraz przed­
stawicieli Iniarstwa z całej Polski.

P. Prof. Dr. J. Jagmin pow ita ł uczestników zjazdu 
w imieniu T-wa Lniarskiego zaznaczając, że obecna 
konferencja ma na celu zapoznanie się z wynikami 
prac, jakie  w dziedzin ie Iniarskiej i konopnej osiągnię­
to ostatnimi laty. W  pracach tych musi wziąć udział ca­
ła Polska.

P. Dyr. M aculewicz —  z upoważnienia nieobecne­
go p. Gen. Żeligow skiego z łoży ł oświadczenie nastę­
pujące: Pan Gen. Żeligowski w ita z uznaniem myśl 
zwołania ogólno-po lsk ie j konferencji Iniarsko-koonpnej 
w W iln ie . Pan Generał nie wątpi, że konferencja przy­
czyni się do  tym lepszego uświadomienia przez przed­
stawicieli samorządu ro lniczego znaczenia, jakie posia­
da produkcja roślin w łóknistych dla całego rolnictwa 
oraz samodziałowy w yrób tkanin w iejskich —  dla w o je­
w ództw  północno-wschodnich, a M inisterstwo Rolnictwa 
i R. R. poprze wydatn iej zarówno Iniarstwo w całości 
jak i tkactwo w iejskie, gdyż istnieje pełna gwarancja, 
że wydane na ten cel fundusze zmarnowane nie zos­
taną.

Następnie przedstawiciele poszczególnych Izb Rol­
niczych złożyli sprawozdania z dotychczasowej dz ia ła l­
ności Izb w zakresie organizacji uprawy i wyprawy oraz 
zbytu lnu i konopi, (sprawozdania te wydrukowaliśm y 
na sfr. 40— 52), po czym Inż. A. Perepeczko w yg łos ił re­
ferat p. t. „M ożliw ośc i zwiększenia obszaru obsiewu 
lnem i konopiam i w  roku 1937 i w  latach najbliższych", 
w którym przedstawił schemat rozwoju uprawy lnu i 
konopi w poszczególnych województwach, omawiając 
problem at zwiększania areału pod roślinami w łókn isty­
mi w płaszczyźnie wyżywienia ludności i obronności 
Państwa oraz możliwości zbytu krajowych surowców 
w łóknistych i oleistych.

Na zakończenie referatu Inż. A. Perepeczko wysu­
nął następujące tezy:

1) Polska ze względu na warunki klimatyczno-gle- 
fcowe, jak również ekonomiczno-gospodarcze posiada 
nieograniczone możliwości produkcyjne włókna lniane­
go i konopnego, zwłaszcza w niektórych rejonach.

2) Obecne rozmieszczenie produkcji lnu i konopi 
jest wynikiem daleko posuniętej rejonizacji naturalnej 
lej produkcji, wynikającej z czynników klimatycznych, 
glebowych, czynników umiejętności wyprawy oraz czyn­
ników komunikacji i kosztów transportu.

3, Zachowanie rejonizacji produkcji przy dalszym 
jej zwiększeniu jest rzeczą wskazaną.

4) Formy organizacyjne produkcji :
a) organizacja produkcji związana —  zasiewy lnu 

i konopi jedynie r.i podstawie kontraktów;
b) organizacja produkcji dowolna —  produkcja 

bezkontraktowa i kontraktowa —  ten sposób 
organizacji produkcji ze względu na nasze wa­
runki uprawy lnu i konopi uznać należy za naj­
bardziej wskazane.
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5) Wobec postępów kolonizacji oraz roli, jaką 
włókno konopne odgrywa przy zastępowaniu bawełny 
uważamy, że dotychczasowy stan produkcji włókna ko­
nopnego, a ostatnio zanotowany spadek powierzchni 
zasiewów nakazuje roztoczyć szczególną opieką oraz 
popierać te zamierzenia, które przyczynią się do wzmo­
żenia zasiewów konopi i zwiększenia opłacainości pro­
dukcji; do zamierzeń tych w pierwszym rzędzie zaliczyć 
należy ;

a) nasilenie poszczególnych terenów nasionami 
konopi południowych w celu aklimatyzacji i jak 
najszerszego rozpowszechnienia tych konopi;

b) wobec degeneracji konopi miejscowych ko­
niecznym jest zaopatrywanie poszczególnych 
dzielnic nasionami konopi podolskich, dających 
większy i pewniejszy pion słomy;

c) popierać uprawę konopi przeznaczonych wy­
łącznie na włókno i osobno na nasiona.

6) Odcinek nasion oleisfych:
a) wzrost spożycia włókna lnianego i konopnego 

spowoduje wzmożoną produkcję nasion olei­
stych. Propagowanie lub popieranie w tych wa­
runkach uprawy lnu wyłącznie na ziarno, nawę? 
w pewnych rejonach, uznać należy, z punktu 
widzenia całości produkcji lnu i konopi, za nie­
wskazane.

Ponadto koniecznym jest :
b) popieranie używania oleju lnianego i konop­

nego jako tłuszczów utwardzonych przy produ­
kcji tłuszczów jadalnych i technicznych;

c) popieranie budowy utwardzalni krajowych ole­
jów roślinnych;

d) stworzenie centralnej instytucji regulującej im­
port tłuszczów i surowców tłuszczowych, za­
równo w obrocie krajowym, jak i zagranicznym.

7) Każdoroczne ustalanie z przemysłem olejarskim 
cen minimalnych na nasiona lnu i konopi.

W  dyskusji nad referatem Inż. A. Perepeczko za­
b iera li głos p. p. Radca Kaifenberg, Inż. W . Puławski, 
Dyr. J. Gościcki, Inż. M aykowski, Prof. J. Jagmin, Inż. 
W róblewski, Inż. Starzeński i Poseł Dębicki. W  rea- 
sumcji w yników  dyskusji p. Dyr. J. Rudnicki stw ierdził 
konieczność: 1) zwiększenia w r. b. obszaru zasiewów 
lnem o 20%  w  stosunku do r. ub. i 2) przychylnego 
ustosunkowana się rolnictwa do wysuwanych przez 
przem ysł propozycyj kontraktowania piantacyj lnu i ko­
nopi, narazie traktując io  jako próbę.

Następnie p. Prezes L. M aculewicz w yg łos ił refe­
rat p. t. „O rganizacja akcji Iniarskiej i konopnej w te­
ren ie", który in extenso podaliśmy na str. 29.

Nad referatem wywiązała się dyskusja, w foku k tó ­
rej jednog łośn ie  w ypow iadano się za podanym przez 
p. Prezesa L. Maculewicza schematem organizacyjnym 
w dziedzin ie akcji Iniarskiej i konopnej. Zamykając dy­
skusję nad referatem, p. Dyr. J. Rudnicki stw ierdził, że 
schemat organizacyjny, podany w referacie p. Prezesa
L. Maculewicza winien być rozważony przez poszcze­
gó lne Izby Rolnicze i —  następnie, po zaakceptowaniu 
przez M inisterstwo Rolnictwa i R. R. —  zalecony do 
stosowania w terenie.

Prof. J. Jagmin w yg łos ił referat p. t. „Zagadnien ie  
zbytu w łókna lnianego i konopnego", wysuwając nas- 
stępujące tezy :

1) Urolniczenie i unarodowienie handlu włóknem 
winno być jednym z głównych dążeń izb rolniczych.

2) Pierwszym etapem winno być przygotowanie 
ludzi obeznanych z handlem na różnych jego stopniach.

3) Prace organizacyjne na odcinku handlu możliwe 
są pod warunkiem rozwinięcia prac standaryzacyjnych, 
cpartych o bezwględne i niezmienione wartości techno­
logiczne włókna obowiązujące na terenie całej Polski. 
Jedynie wprowadzenie ogólnopolskich standartów może 
zwalczyć czarną magię sortowania włókna stosowaną 
przez obecny prywatny handel.

4) Handel włóknem lnu i konopi ze względu na 
swoje specyficzne cechy winien być prowadzony przez 
specjalnie do tego powołane jednostki lub specjalne 
oddziały spółdzielni rolniczo - handlowych. Bazary 
Przemysłu Ludowego i f. p. Należy wykluczyć możli­
wość prowadzenia handlu (czynności zbiorcze) przez 
spółdzielnie spożywców.

S| Prowadzenie zbiorczego handlu przez odpo­
wiednio wykształcony teoretycznie i praktycznie aparat 
przy spółdzielniach rolniczo-handlowych wydaje się być 
racjonalny.

6) Rozwój zbiorczego handlu możliwy jest jedynie 
pod warunkiem istnienia nieprzerwanej organizacji pio­
nowej i szerokiej podstawy poziomej. Przerwy w pio­
nowej organizacji od producenta włókna po przez 
wszystkie ogniwa handlu aż do krajowego lub zagra­
nicznego odbiorcy odbijają się katastrofalnie na orga­
nizacji handlu.

7) Koniecznością jest zatem organizacja wszystkich 
placówek handlu rolniczego włóknem, narazie luźna 
w postaci porozumienia a następnie bardziej związana 
w postaci Związku dla Rolniczego Handlu Włóknem, 
koordynującego prace na odcinku organizacji handlu, 
standaryzacji, eksportu, własnych brakarzy, wydającej 
normy i f. d. Związek ten, mający charakter patronacki, 
sam nie będzie handlował.

8j Pionową organizację handlu powinny uzupełniać 
centrale handlowo-pszefwórcze wyższego rzędu, mające 
bezpośredni dostęp do rynków zagranicznych i krajo­
wych i mogące realizować na własne ryzyko lub na zle­
cenie jednostek zbiorczych, gdy te same nie mogą na- 
wązać bezpośredniego kontaktu z konsumentem włókna, 
hurtową sprzedaż włókna dużych jednolitych partii stan­
dartowych.

9) Całkowite uniezależnienie się od pasożytniczego 
handlu, oraz stworzenie fundamentów handlu rolniczego 
i dojście standaryzacji do rolnika będzie możliwe po 
zracjonalizowaniu wyprawy włókna przez samego rolnika 
pod warunkiem wprowadzenia trzepania włókna.

10) W okresie przejściowym handel rolniczy będzie 
musiał zakładać własne trzepanie, gdzie len w postaci 
musfał zakładać własne trzepalnie, gdzie len w postaci 
o agregaty trzepaków kołowych, napędzanych np. kie­
ratem .

11) Czesanie włókna w gospodarstwie rolnika, jako 
metodę wyprawy włókna handlowego, należy odrzucić,
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12) Dla uszlachetnienia pakuł punkty zbiorcze winny 
instalować tanie i proste wyłrząsacze, celem uszlachet­
nienia wytrzepków i pakuł.

13) W celu koordynacji rejonowych prac instruk­
torskich winny być one uzgodnione terenowo z pracą 
handlową, by ulepszone i standaryzowane włókno miało 
pierwszeństwo zbytu.

14) Kontraktowanie dostaw włókna między produ­
centem i odbiorcą winno być traktowane jako wyższa 
forma prac rejonowych placówek handlowych, do któ­
rych można przystępować po bardzo dokładnym oaa- 
nowaniu techniki handlu, techniki włóknoznawczej, pod­
niesieniu poziomu etycznego i technicznego producen­
tów oraz po zapewnieniu się co do solidności odbiorców.

15) Formą przejściową do wyższych form handlu 
włóknem musi być pośredniczenie na zlecenie między 
producentem lub ich zespołami, a krajowymi odbiorcami 
tych lub innych postaci włókna, słomy i t. d.

16) W pewnych warunkach może być uzasadnione 
powstawanie terenowych zakładów przetwórczych spół- 
kow/ch lub zakładanych przez instytucje centralne, ma­
jących na celu wyprawę słomy wspólników (słoma ko­
nopna). Należy jednak do organizacji takich zakładów 
przystępować ostrożnie, zasięgając rady kompetentnych 
i doświadczonych czynników (Towarzystwo Lniarskie), 
gdyż prowadzenie takich zakładów jest związane z sze­
regiem trudności, jak kierownictwo, dostawa słomy, za­
płata, sprzedaż, świadczenia socjalne, kapitał zakładowy, 
ryzyko koniukfuralne.

17) Eksportu lnu nie należy ograniczać. Cła wywo­
zowe przyczyniają się tylko do karłelizacji handlu pry­
watnego. W okresie jesiennym istnieje na zachodzie 
duży popyt na włókno, nie można go ograniczać.

18) Uszlachenianie eksportu powinno się odbywać 
stopniowo w znaczeniu objęcia gwarancją za jakość 
pewnej części eksportu, która przejdzie przez bazy 
eksportowe i będzie specjalnie skontrolowana, znako­
wana i opakowana, jako specjalne marki eksportowe 
przerobu, jak to ma miejsce na Łotwie, w Rosji, Litwie 
i we Włoszech.

19) Premie winny przysługiwać tylko specjalnym 
markom eksportowym. Po przekonaniu zagranicy do na­
szego lnu eksportowego, ilość jego zacznie automa­
tycznie wzrastać. Obecnie przekonłrolowanie całej ilości 
eksportowanego lnu jest niemożliwe (duże nasilenie se­
zonowe eksportu).

20) Bazy eksportowe winny być organizowane 
w centrach produkcji, na stacjach granicznych i w Gdyni.

21) Należy dążyć, by całokształt spraw, związanych 
z obrotem włókna, był w rękach organizacyj rolniczych 
i znajdował się pod opieką Minisłersiwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych. Osiągnąć fo będzie można jedynie wtedy, 
gdy:

a) rolnik będzie dawać na rynek włókno w naj­
bardziej handlowej postaci;

b) powstaną organizacje zbiorcze fachowe i silne;
c) organizacje rolnicze handlu hurtowego osiągną 

wysoki poziom i dosięgną do odbiorców w kraju 
i zagranicą.

d) powstanie silny związek handlu rolniczego 
włóknem;

e) stworzy się ogólnc-polskie normy standaryza­
cyjne, oparte na technologicznych cechach włók­
na, które inteligentny pracownik będzie mógł 
sprawdzić;

f) stworzy się kadry fachowców handlowców, bra- 
karzy, majstrów.

Po w ygłoszeniu referatu przez Prof. J. Jagmina, 
P. Dyr. J. Rudnicki dalszy ciąg konferencji —  wobec 
spóźnionej pory —  prze łoży ł na dzień następny, w któ 
rym konferencja rozpoczęta została referatem Inż. Cz 
Słuchockiego —  Inspektora Iniarstwa W ileńskiej Izby 
Rolniczej p. ł. „Metody pracy personelu instruktorskiego 
izb rolniczych w terenie —  w dziedzinie uprawy i wy­
prawy lnu i konopi" (patrz str. 32).

W  dyskusji zabierali głos przedstawiciele poszczę 
gólnych Izb Rolniczych, omawiając bolączki swoich tere­
nów, poczym Inż. A. Bendych w yg łos ił referat p. t. 
„Organizacja przemysłu ludowego i samodziałowego" 
(patrz str. 37).

Po referacie zabrał głos p. Poseł Cz. Dębicki, oma- 
wiając kwestię zbytu w łókna lnianego i konopnego, 
duże możliwości eksportu lnu do  państw bałtyckich 
oraz znaczenie produkcji konopi i ich zbytu w kraju 
i zagranicą.

Na zakończenie p. Nacz. J. Zalewski zreasumował 
w ynik i konferencji następująco:

1) Zarówno ze sprawozdań, jak referatów i dyskusji 
wynika, że zwiększenie obszaru obsiewu lnem i kono- 
piemi w roku 1937 jest zupełnie możliwe w granicach 
ok. 2O’/« w stosunku do obszaru z roku 1936.

Za wskazówkę orientacyjną w jakich rozmiarach i za­
leżnie od jakich warunków na poszczególnych terenach 
zwiększenie to powinno nastąpić, przyjąć należy projekt 
p. Inż. Perepeczki w wygłoszonym przez niego refe­
racie.

2) Uzyskanie pozytywnych rezultatów w akcji 
Inśarsko-konopnej uzależnione jest od ścisłego powią­
zania wszysikich poszczególnych dziedzin tej akcji, 
a więc: uprawy i wyprawy włókna, produkcji samodzia­
łowej oraz zbytu włókna handlowego. Jako wytyczne 
dla określenia formy tego współdziałania posłużyć mogą 
tezy, zawarte w referatach p. p. Inż. Słuchockiego, Prof, 
Dr. J. Jagmina, Inż. Bendycha i Posła Dębickiego.

3) Organem opiniodawczym w zakresie iniarstwa 
z punktu widzenia interesów rolniciwa jest Towarzystwo 
Lniarskie w Wilnie.

W rejonach największego skupienia produkcji włók­
na, a jednocześnie przy odpowiednim poziomie zainte­
resowania ze strony rolników oraz przy istnieniu przy­
gotowanego zespołu fachowego należy uznać za pożą­
dane tworzenie oddziałów Towarzystwa w oparciu o izby 
rolnicze (ref. p. Dyr. Maculewicza).

4) Wobec zbliżającego się sezonu siewnego należy 
niezwłocznie przepracować w izbach plan pracy na rok 
1937/38 i lata następne-w zakresie akcji Iniarsko-konop- 
nej z uwzględnieniem powyżej podanych wynków kon­
ferencji, lokalnych możliwości organizacyjnych i budże-
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łowych oraz zasiłków Funduszu Pracy, które na ten cel 
są przewidziane i których wysokość będzie podana do 
wiadomości izb w najbliższym czasie.

Następnie p. Nacz. J. Zalewski z łoży ł podziękow anie 
W ileńskiej Izbie Rolniczej i Towarzystwu Lniarskiemu za 
pomoc w zorganizowaniu konferencji i żywe wzięcie 
w niej udziału oraz wszystkim p. p. prelegenłom  i uczest­
nikom zjazdu.

Prof. J. Jagmin w im ieniu T-wa Lniarskiego z łoży ł 
podziękow anie Ministerstwu Rolnictwa i Reform Rolnych 
za realizację pro jektu  powyższej konferencji i ' zg łos ił 
wniosek o wysłanie depeszy z wyrazami szacunku i uzna­
nia do Generała L. Żeligowskiego, jako do tego, kfóry 
akcję Iniarską stworzył.

W obec przyjęcia przez aklamację wniosku Prof J. 
Jagmina, wysłana została do Pana Generała L. Że ligow ­
skiego depesza treści następującej:

„Uczestnicy ogólnopolskiej konferencji Iniarsko-ko- 
nopnej w Wilnie przesyłają Panu Generałowi, jako twór­
cy ruchu odrodzenia idei samowystarczalności gospodar­
czej i przywrócenia lnu jego historycznego znaczenia, 
wyrazy czci i oddania, obiecując nie ustawać w pracy, 
zmierzającej do realizacji haseł, rzuconych przez Pana 
Generała".

NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI O ZWOLNIENIU PRZE­
MYSŁU MYDLARSKIEGO OD OBOWIĄZKU STOSO­
WANIA OLEJU LNIANEGO PRZY PRODUKCJI MYDŁA.

W  zw iązku z pracam i Komisji K ontroli Cen, w sferach 
zainteresow anych krążą  pogłoski o m ożliw ościach zw olnienia 
p-rtzemysłu m ydlarskiego od obow iązku zakupu o leju  ln iane­
go i stosow ania tego artykułu  przy produkcji m ydła. P o n ie ­
waż tego rodzaju  posunięcia pod ważyłyby zasadę preferencji 
dla k rajow ych nasion oleistych, godząc- w pierw szym  rzędzie 
w produkcję lnu — przez zwiększenie możliwości zbytu oleju 
ln ianego na rynku  w ew nętrznym  — przeto sfery  rolnicze są 
pow ażnie z m i ąm kojone tym i pogłoskami.

Dzięki w prow adzeniu obow iązku zakupu oleju lnianego 
przez fabryki m ydlą, przem ysł o lejarsk i zwiększył w silnym 
stopniu  zakupy siem ienia -lnianego na  rynku  w ewnętrznym . 
Domieszka oleju lnianego w ilości 15°/o pozw alała na d o d a t­
kowe ulokow anie na rynku +  2.000 ton oleju co odpow iada 
7.000 — 9.000 ton siem ienia lnianego.

Poszczególne Izby Rolnicze i organizacje  ro ln icze w 
chw ili obecnej usilnie pracuiją n a d  pow iększeniem  p o ­
w ierzchni zasiewów pod lnem  -ze względu na niezbędną ko­
nieczność dostarczenia w łókna dla przem ysłu przędzalnicze­
go. Zwiększone niew ątpliw ie zasiewy spow odują wzmożenie 
podaży nasion oleistych na rynku  krajow ym . Pozbaw ienie 
w chwili obecnej możności sprzedaży o leju  lnianego do f a b ­
ryk m ydlą spow oduje z jednej strony rem anenty  niesprzeda- 
nego oleju 'lnianego, o raz  z drugiej uniem ożliw i zaw arcie 
umowy ram ow ej -z przem ysłem  o le jarsk im  n a  odbiór c a łk o ­
w itej ilości krajow ych nasion oleistych ze zbioru 1937 r.

Ponadto  należy pam iętać, że:
1) zam ierzenie zw olnienia mydia-rni z obow iązku zaku ­

pu lluszczów krajow ych sprzeczne jest z uchw ałam i pow zię­
tymi na posiedzeniu Komisji Surowcowo - Tłuszczowej w 
Miniisteinslwie Rolnictw a ’ R eform  -Rolnych.

2) godzą w zasady preferencji.
3) godzą w interesy njetylko przem ysłu olejarskiego, 

lecz przede wszystkim w interesy rolników , producentów  
Inn i siem ienia Iniamcgp.

Ze względu na powyższe, koncepcję zwolrtien-ia m yd­
łam i od zakupu oleju lnianego należy uw ażać za szkodliwą.

TRZYMIESIĘCZNY KURS DLA BRAKARZY LNU.

W  związku z zaangażowaniem do  pracy, wszystkich 
absolwentów  pierwszych dwóch kursów dla brakarzy lnu, 
Towarzystwo Oświaty Zawodow ej, K o ło  W ileńskie orga­
nizuje w r. b., przy współudzia le Towarzystwa Lniar­
skiego w W iln ie  i Lniarskiej Centralnej Stacji Doświad­
czalnej, trzeci kurs dla brakarzy lnu, który —  podobnie , 
jak pierwsze dwa kursy —  trwać będzie trzy miesiące. 
Początek kursu w dniu 1 lipca roku bież.

Na kurs przyjm owani będą absolwenci niższych i 
średnich szkół rolniczych, ogrodniczych, w łókienniczych, 
handlowych i ogólnokształcących (w tym ostatnim wy­
padku, jeśli kandydaci są synami ro ln ików ). Do podań 
należy załączyć odpisy posiadanych świadectw, życio­
rys oraz świadectwo lekarskie.

Podania na kurs należy nadsyłać pod adresem 
Kierownictwa trzymiesięcznego kursu dla brakarzy lnu w 
W iln ie , ul. Św. Jacka Nr. 2, do  dnia 20 czerwca r. b.

O płata  za kurs wynosi 50 zł. Koszty mieszkania i 
utrzymania w W iln ie  ok. 60 zł. —  miesięcznie.

Kandydaci mogą ubiegać się w odnośnych Izbach 
Rolniczych o przyznanie stypendium na kurs.

ROZSZERZENIE USTAWY W SPRAWIE OKREŚLENIA
ISTOTNYCH CECH PRZEMYSŁU LUDOWEGO.

Towarzystwo Lniarskie w W iln ie , W ileńska Izba Rol­
nicza oraz Centrala Bazarów Przemysłu Ludowego w y­
pow iedz ia ły  się za koniecznością rozszerzenia „R ozpo­
rządzenia Ministra Przemysłu i Handlu w sprawie okreś­
lenia istotnych cech przemysłu ludow ego, dom ow ego i 
pracy chałupniczej, jako zatrudnień zarobkowych, wy­
łączonych z pod przepisów prawa przem ysłow ego" 
przez dodanie  w § 1 art. (1) następującego ustępu:

„rów nież do przemysłu ludow ego zalicza się w y­
najmowanie maszyn ręcznych lub kieratowych i urządzeń, 
służących do wstępnej ob róbk i surowców włókienni-- 
czych (suszarnie, m iędlarki, trzepaki i g rzeb ien ie  czesal- 
ne do  lnu i konopi, czochry do w ełny i ł. p.), zainstalo­
wanych przez zespoły ro ln ików , w zględnie  przez po je- 
dyńczych ro ln ików , którzy —  po wykorzystaniu dla w ła ­
snych potrzeb —  wypożyczają te maszyny lub urządze­
nia innych rolnikom  za wynagrodzeniem  w gotówce lub 
w naturze".

Prosimy o uregulowanie
zaległej prenumeraty.

Konto „Przeglądu Lniarskiego" 
w P.K.O. Nr. 81.123.
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Przem ysł Chemiczny „BORUTA11
S P .  A K C .  Z G I E R Z

Fabryki Spółki istnieją od roku 1894 i produkują:
BARWNIKI SYNTETYCZNE (ANILINOWE):

do barwienia wełny, półwełny, bawełny, lnu, jedwabiu, futer, skór, gumy, drzewa, papieru, past, 
artykułów spożywczych itp. *

SPECJALNE DLA DOSTAW RZĄDOWYCH
na mundury,drelichy, koce itp. dla Wojska, Policji, funkcjonariuszów P.K.P., Poczt i Telegrafów i innych.

ZWIĄZKI SYNTETYCZNO-ORGANICZNE:
Półprodukty do wyrobu barwników: anilina, benzydyna, kwas H i wiele innych. Ola przemysłu 
włókienniczego: sulfanol B, nitrol S, betanaftol, naftoelany, zasady naftoelanowe itp. Związki 
zwilżające i emulgujące: ultramydło. Dia przemysłu gumowego: środki przyśpieszające proces 
wulkanizacji (rezinole) oraz konserwujące gumę (fenylobetanaftyloamina). Do górniczych materiałów  
kruszących: nitropochodne benzenu, toluenu i naftalenu. Środki dezynfekcyjne: CHLORAKTIN 
.B O R U T A ”, CHLORAKTON .B O R U T A ',  ANNOGEN, silne środki przeciwzakaźne (nietrujące, 
zastępujące lizol, karbol, sublimat, jodynę itp.) oraz leczące oparzenia iperytem.

KWASY I SOLE TECHNICZNE:
Hydrosulfit „Boruta* dla cukrownictwa, hydrosulfit FA „Boruta* dla przemysłu włókienniczego, kwas 
azotowy, dwusiarczan sodowy itp.

B IU R O  G Ł Ó W N E :
Zgierz, ul. J. Śniechowskiego Nr. 30.

Skrót telegraficzny „ B o r u ta - Z g ie r z “. Telefony: Łódź 195-96 i 195-97, Zgierz 19.
Składy i przedstaw icielstw a:

w Łodzi, Warszawie, Białymstoku, Bielsku, Częstochowie, Poznaniu i Krakowie.
O D Z N A C Z E N IA :

Wielki Medal Złoty, W ielki Medal Srebrny i Dyplom Honorowy na P. W. K. w Poznaniu.
Medal Złoty na wystawie .Len Polski* w Warszawie.
Medal Złoty na wystawie Prób i Wzorów w Krajach Bliskiego Wschodu.
Dyplom Zasługi na wystawie przeciwlotniczo-gazowej w Katowicach oraz wiele innych odznaczeń.
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O B R U S Y  L N I A N E
R Ę C Z N I K I  L N I A N E

K O S Z U L E L N I A N E

PŁACHTY ŻNIWNE WORKI ZBOŻOWE WORKI NAWOZOWE
I Inne artykuły z płótna lnianego samodziałowego

D O STA RCZA JĄ

Bazary Przemysłu Ludowego
w Wilnie, Nowogródku, Białymstoku, Brześciu n/B., Łuckui Stanisławowie. 

Po oferty i próbki zwracać się pod adresem:

CENTRALA BAZARÓW PRZEMYSŁU LUDOWEGO Spótdz. z o. o.
WILNO, POZNAŃSKA 2. Teł. 13-47

Oddziały: W A RSZA W A. Aleje Jerozolimskie 29.

POZNAN, Fredry 6
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ZAKŁADY
PRZEM YSŁU TŁUSZCZOW EGO  

i OLEJARSKIEGO
GDYBIA „ U N I O  N  “  GDYBIA

Wyrób tłuszczów, olejów roślinnych oraz makuchów
OLEJE: 

p a l m o w y  
k o k o s o w y  
s e z a m o w y  
a r a c h  id o w y  
s o j o w y  
r z e p a k o w y  
l n i a n y

MAKUCHY:
p a l m o w e  
k o k o s o w e  
l n i a n e  
a r a c h  i d o w e  
r z e p a k o w e  
s o j o w e  
s e z a m o w e

o  s  t.

Specjalność F-my

44% M ączka m ak u ch ow a „ U N IO N 44

EKSPORT — MAKUCHÓW
Adres dla listów: G D Y N IA , SKRZYNKA POCZTOWA Nr. 125. 

Adres dla przesyłek  wagonowych: GDYNIA —  PORT CENTRALNY, bocznica w łasna. 

Adres dla depesz: O L E JA R N IA  — GDYNIA.

T E L E F O N  N r .  2 9 -4 1 C E N T R A L A .


